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POWÓDŹ NA PODHALU. 


NOWY SĄCZ POD WODĄ 


Zagrożony obóz juinaków. 


NOWY SĄCZ, 12. 7. — Padające od 
trzech dni deszcze spowodowały wylew 
Dunajca, który w Nowym Sączu wy: 
z brzegów oraz znaczne podniesienie s 
stanu wody na Kamienicy i Popradzie. 

Dunajec pod Nowym Sączem zatopił 
już znaczne przestrzenie pól i łąk, zaś w 
samym Nowym Sączu — dzielnice Tłoki 
i Helenę, częściowo zaś Wólkę. 

Rzeka płynie obecnie przez Park Strze 
lecki i stadion na Jordanówce. Również 
w Wielu miejscach niżej położonych wystą 
piła woda zaskórna, zalewając domy. 

Wysoki stan wody na Dunajcu uniemoż 

liwia odpływ rzeki Żaglarki, która stanęła, 
grożąc. zalewem dzielnicy Wólka. Stan wo 
dy na Dunajcu o g. 14 wynosił w Krościen 
ki 4.10 m, w Nowym Sączu o g. 16 — 
3.40 m ponad normalny, czyli 2.20 m po- 
nad stan alarmowy. 
"Na Kamienicy zanotowano w górnym 
e w Łabowej o g. 15 — 2.59 m, zaś 
w Nowym Sączu o g. 16 — 3.25 m ponad 
st normalny, czyli 1.24 m ponad stan 
alarmowy. 


PRZYBRAŁ RÓWNIEŻ POPRAD. 

Podobnie przybrał Poprad, wykazując 
w południe pod Muszyną 1.27 m, a o 
g.18 — 1.58 m ponad stan alarmowy. 
Według stanu z g. 18 w poniedziałek Ka- 
mienica zaczyna opadać, natomiast na Du 
najcu sytuacja przedstawia się coraz graż- 
niej, gdyż woda w dalszym ciągu wzbiera, 
dochodząc do 2.50 m ponad stan alarmo- 
wj Jeżeli deszcze nie ustaną, należy się 
liczyć z katastrofą powodzi, tym bardziej, 
że opady w górach trwają w dalszym cią- 
gui 

EWAKUACJA MIESZKAŃCÓW. 

W związku z groźną sytuacją rozpoczął 
już działać komitet powodziowy pod prze- 
wodfictwem wicestarosty Dobrowolskiego 


Wydano już zarządzenia ochronne na wy- 
padek powodzi, miejsca zagrożone obsta- 
wiono posterunkami, a z zagrożonych do- 


ę|mów ewakuuje się mieszkańców, przeno- 


sząc ich w bezpieczne miejsca. 

Gwałtowny przybór Dunajca zagraża 
również budującej się w Rożnowie zapo- 
rze. Czynione -są tam zabiegi, celem za- 
bezpieczenia już uskutecznionych prac, któ 
rym grozi zniszczenie. 

Władze są jednak zdania, że zapora 
byłaby zagrożona dopiero, gdyby wody 
znacznie przybrały. 


STAŁY WZROST WÓD. 


Oprócz Rady, Wisłoki i Ropy, wszy- 
stkie inne rzeki mają tendencję stałego 
wzrostu. Na razie jednak wody, które nad 
miernie przybrały nie spowodowały szkód. 
Między Krościenkiem a Nowym Sączem 
woda zalała na wysokość metra gość 
W związku z tym komunikacja automobi- 
lowa między Krościenkiem a Nowym Są- 
czem została przerwana. Komunikacja na 
tym odcinku możliwa jest jedynie przy po 
mocy furmanek, 


WŁADZE MAJĄ NADZIEJĘ... 


W miejscowości Chełm Polski koło No 
wego Sącza delożowano 7 domów, do któ 
rych woda już dochodzi, a ponadto przy- 
gotowany do przymusowej ewakuacji wie- 
le innych najbliżej wód stojących domów. 

Sytuację obecną mimo znacznego, przy 
boru wód i opadów deszczowych władze 
nie uważają mimo wszystko za groźną. 
Przypuszczać należy, że jeżeli nie przyjdą 
w pewnych okolicach katastrofalne opady 
w formie oberwania się chmur, to powódź 
lokalna, która tu i ówdzie może poczynić 
szkody, nie zamieni się jednak w klęskę 
powszechną. 


Śnieg na Kasprowym Wierchu, 
Wczoraj musiano kilkakrotnie oczyszczać peroń kolejki górskiej, 


ZAKOPANE, 12.7. — Od soboty 9 bm.|się z wagoników. Śnieg utrzymuje się dzię 
godzin wieczornych nastąpiła, po dniach | ki temperaturze minus 1 st., a na stokach 
upalnych, słonecznych nagła zmiana w auļo powierzchni trawiastej możnaby już jeź 
rze letniej w Tatrach. Począł padać deszcz dzić na nartach. 
przy równoczesnym obniżaniu się temy Szata śnieżna zaczyna się od wysoko- 
ratury. Deszcz, który okresami przechod 
w gwałtowną ulewę, padał przez całą nie- |dą deszcz. 
dzielę. Około północy z n ielina ponie- 
działek deszcze w Wysokich) Tatrach prze 
mienił się w śnieg, tak, że W“ poniedziałek 
rano na Kasprowym Wierchu ukazał 
krajobraz zimowy. 

Śnieg padał na Kasprowym Wierchu 
przez cały poniedziałek, tak, że utyorz. 
się warstwa śnieżna około 20 cm grub: 
-W ciągu poniedziałku musiano kilkakr „RZYM, 12. 7. — Ogłoszono tu nastę- 
nie odmiatać ze śniegu peron na Kaspro- | pujący komunikat urzędowy: Agencja Ste 
wym Wierchu w miejscu, gdzie wysiada! fani dowiaduje się z francuskich kół dyplo 


Dar dla armii... 


Jak wiadomo odbyła się w Nowym Tomyślu uroczystość ofiarowania armii broni, 

ufundowanej z ofiar społeczeństwa nowotomyskiego. W uroczystości tej wziął udział 

inspektor armii gen. broni Kazimierz Sosnkowski. Na zdjęciu — gen. K, Sosnkowski 
i Przyjmuje defiladę, 


Opady w górach trwają. 


MIEJSCOWOŚĆ WAKSMUND 
ZALANA. 

NOWY TARG, 12, 7. — Dunajec pod 
Nowym Targiem Silnie wzbiera, stan wo 
dy jest już wyższy o półtora metra, 

Miejscowość Waksmund, pod Nowym 
Targiem została już w przeważnej części 
zalana, tak, że część ludności musiano 
ewakuować. 

Komunikacja autobusowa między No- 
wym Sączem a Szczawnicą została przer- 
wana, gdyż na 82 kilometrze pod Tylma- 
nową woda zalała drogę na długości oko- 
ło 300 m, dochodząc do pół metra wy- 
sokości. 

Na 71 km woda zalała drogę na dłu- 
gości około 500 m i osiągnęła wysokość 
30 centymetrów. 


CZARNY DUNAJEC WZBIERA, 

Biały Dunajec ma w tej chwili (godz. 
19-ta) tendencję do opadania, natomłast 
Czarny Dunajec silnie wzbiera, tak, Że 
odnoga jego, prowadząca do elektrowni 
w Nowym Targu, zagraża elektrowni i 
zachodzi obawa jej unieruchomienta. 

W Szaflarach zagrożona zostałą droga 
na odcinku około 300 m. (W Czarnym Du 
najcu Dunajec wystąpił z brzegów, tak, że 
droga do stacji została uniedostępniona 
na odcinku około 400 m. Wysokość wody 
sięga na drodze 1.80 m. 

PRZERWANA KOMI 

PORONIN — BUKOWINA, 
Osada Ludźmierz pod Nowym /Targiem 
zalana została przez Czarny Dunajec, Iud- 
ność częściowo ewakuowano. Woda zni- 
szczyła zbiory i zabrała siano z pól. Komu= 
nikacja autobusowa na odcinku Poronin— 
Bukowina została przerwana. Jeżeli woda 
w dałszym ciągu będzie przybierać, to stan 

może być już wkrótce katastrofalny. 

Komitet powodziowy powiatowy wraz 
z wszystkimi komitetami lokalnymi od go- 
dzin ranych pracuje na Podhalu. 


TRUP KOBIETY NA FALACH. 

ZAKOPANE, 12. 7.— W  poniedzia- 
łek zanotowano na potokach zakopiań- 
skich stan wód około 40 cm. wyższy po- 
nad normalny, przy czym w wielu miejs- 
cach woda poobrywała brzegi. 

Potok Cicha Woda płynący pod Gu- 


ści 1700 m. Na Turniach Wyślenickich pa |bałówką o dul. Szkolnej aż do szpitala po 


obrywał brzegi i zalał na przestrzeni oko- 
ło 20 m. drogę prowadzącą pod Guba- 


"RZYM OSKARŻA PARYŻ 


© TORPEDOWARIE POKOJU W EUROPIE 


matycznych, że w ostatniej dekadzie czer- 
wca rząd francuski dał premierowi angiel- 
skiemu do zrozumienia, iż wprowadzenie 
w życie układu angielskó — włoskiego u- 


Łódź wtorek 12 lipca 1938 r... 


A 


łówką, Woda zagroziła- domostwom poło- 
żonym w bezpośredniej bliskości rzeki, 
Straż pożarna miejska interweniowała 
w poniedziałek w kilkunastu miejscach za- 
bezpieczając ściętymi drzewami. brzegi. W 
godzinach rannych zaalarmowano straż po 
żarną.z dzielnicy Żywczańskie, że płynący 
tam wezbrany potok niesie na falach jakąś 
kobietę. Przy ul. Szkolnej pod. Gubałów- 
ką zdołano wyłowić zwłoki kobiety, której 
głowa została rozbitą o kamienie. 
Dotychczas: nie ustalono identyczności 
utopionej, ani też nie ustalono przyczyn 
jej śmierci. Zagrożony też został obóz ju- 
naków położony bezpośrednio przy poto- 
ku przy ul. Kościeliskiej, gdzie woda za- 
brała kładkę i podmyła przyczółek mosto- 
wy. Ściętymi drzewami na łańcuchach za- 
bezpieczono brzegi. Niebezpieczeństwo po 
wodzi w Zakopaneni na razie nie grozi. 


St. 
dla 


o 50 proc: drożej, 
na i trójkolorowe o 100 pros. drożej. 


Ogłoszenia adwokatów ryczałtem %5 zł 


mie odpowiada P. E O. Nr. 602.400 


Samolot Howarda Hughesa 


leci do Moskwy. 


LE BOURGET, 12.7. O godz. 1 min. 5 
motory samolotu Howarda Hughesa pu- 
szczono w ruch. Pięcioosobowa załoga za« 
jęła miejsea w samolocie, dokonano osta= 
tniej próby motorów i żegnany: oktzykami 
tysięcznych tłumów, zgromadzonych na lot 
nisku, samolot o godz. 1.24 wzniósł się w 
powietrze, biorąc kierunek na Moskwę. 


TRASA. 


NOWY JORK, 12.7. — Przedstawiciel 
Howarda Hughesa oświadczył, że pilot po 
leci wzdłuż następującej trasy: Paryż — 
Moskwa, Moskwa — Krasnojarsk (3670 
km), dalej do Jakucka (2060 km) stąd do. 
Fairbanks na Alasce (3960 km) i wreszcie 
do Nowego Jorku (5440 km). iTratę tę lot= 
nik zamierza przelecieć w ciągu około 65 
godzin lotu, przeznaczając 15' godzin: na lą 
dowanie, W Nowym [orku.chce być - w 
czwartek wieczór, lub w piątek:rano. 


Dziś w Pradze 
obrady nad statutem. 
PRAGA, 12.7. — Dziś zbierze się komł 
tet polityczny rady ministrów, który będzie 
obradował nad statutem narodowościo+ 
wym. 


$IODĄAY MILIONER „LOTU, 


3028 j 2a 


Pilot Polskich Linii Lotniczych „Lot“ p. Ludwik Tokarczyk ukończył milion kilo< 

metrów w służbie polskiego lotnictwa ko-munikacyjnego, Na zdjęciu — p. Tokar< 

czyk w otoczeniu dyrektorów P.L.L. „Lot“— mjr Makowskiego i Seiferta, oraz ko 
legów. 


ma Na odcinku przybrzeżnym m 


powstańcy zajeli Szereg poeyi 


SALAMANKA, 12.7. — Poniedziałkowy | bombardowało port i dworzec w Walencji, 


gen. Franco zajęły szereg pozycyj nieprzy| den samolot rządowy. W niedzielę lotni< 
jacielskich i wzięły 120 jeńców. W nocy z|ctwo gen. Franco bombardowało ponownie 
soboty na niedzielę lotnictwo gen. Franco]port w Walencji. 


ważane będzie w Paryżu za mało przyja- 
zny akt, o ile przedtem nie zostanie uto- 
rowana droga do podobnego układu. fran- 
cusko - włoskiego. 

Zdaniem agencji, jest to ze strony Fran 
cji próba storpedowania pdprężenia eu- 
ropejskiego, które mogłoby nastąpić bez 
udziału Francji. 


a e 


Źródło mineralne 
w Zakopanem ? 


KRAKÓW, 12. 7. — W najbliższym 
czasie władze miejskie w Zakopanem roz- 
poczynają roboty wiertnicze w związku 
z dokonanym ostatnia na stokach Antałów 
ki odkryciem śladów źródeł wód mineral- 
nych. 


Dolar 5.27 


Bank Polski*notował dziś rano dolary 
po 5.27, funty: szterlingi 26.13, franki szwaj 
carskie 121.05, franki- francuskie 14.52 
i liry włoskie po-22.00- 


Jak gonosiliśmy w czasie przejazdu prezydenta Roosevelta przez miasto Oktatoma 


— usiłował do auta wskoczyć pewien człowiek, który oświadczył policji, że chciał ` 
tylko „wyczyścić buty prezydentowi“. Na zdjęciu widzimy przejazd prezydenta 
Roosevelta pod ochroną specjalnych agentów. 


Str. + „ECHO“ 
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rag czne zawody na morzu/Ź GMI| | Ove tea aaa, 
à g. y km cona uppta 0 (A ażona am en (-) Według Funia nadesztych z Pragi 
r w sprawie czechosłowackiej nastąpił wczoraj 
Burza wywróciła kilka kajaków. skoczyła do rzeki. EEE i; w: Panie Hodža gieto ice prag 
a Eremi al 
- PUCK, 12. 7: — Podczas- VI- ogólno- | rówki nie wiedziały kogo wpierw jom Z: 12. 7. — Żona kołomyj- ju denatki znaleziono kilka kamieni, który- EEN sarodoad poowadaić AT żę» 
| polskich zawodów kajakowych, w chwili |a grozę sytuacji powiększał gwałtowny |skiego kupca; S. Steinerowa, udała się fia- |mi umyślnie samobójczyni się obładowała. | chosłowacji politykę dyktatury czeskiej. Jedno- 
gdy zawodnicy ruszyli, ze startu do biegu | deszcz i bardzo słaba widoczność. krem do młynówki przy ul. Zakąpielowej. | Desperatką od paru lat chorowała, a tknię- cześnie jednak w związku ze stałym odwleka- 
10000 m zerwała się raptownie burza Gdy zdawało się, że już wszyscy zo- |Tam wskoczyła do wody i utonęła. Zwłoki |ta ostatnio paraliżem, postanowiła rozstać | "iem . ostatecznego rozstrzygnięcia, kwestyj 
ji kajaki zostały siłą wiatru pognane w | stali uratowani, zauważono - jeszcze brak 


wydobyto u wylotu ul. Asza. W zanadrzu |się z życiem. ŻE A EA 
kieruńku otwartego morza, Na mostku sę- | dwóch kajaków i ich załogi: Na' horyzon= 


dają się zauważyć nastroje wyraźnego zdener- 

i) > wowania. Prasa liczy się na ogól z odrzuce- 
dźiowskim powstało przerażenie, gdy zau|cie tymczasem nie bieliły się nigdzie ża- 
jważono, że jeden z kajaków został przez |.gle i nie wiedziano, w jakim kierunku wy 


Pamiątki Paderewskiego kick o REREN 
A rektorski w biurach Pols iego adia. 
aa s ę we wrześniu. Postanowiono nie finiszować. żaden z 
| WARSZAWA,12.7. — We wrześniu br. 14 kandydatów nie został na razie dopu- 
ukażą się w Nowym Jorku, nakładem słyn | SZczony do mety. Wiceprezesowi rady nad 


| nego wydawnictwa „Scribner Fall Featu- | zorczej Polskiego Radia powierzono pro- |Wnicy techizat 
res“, pamiętniki Ignacego Paderewskiego w | Wizoryczne prowadzenie agend naczelne-| - Dla szerszego ogółu strajk był niespo- 


| 


ji M go dyrektora. dzianką. Wczoraj przybyło stosunkowo 
języku "Tyt brzmieć będzi” Paderew Cios uderzył w 14 kandydatów. Goni- |wiele publiczności, która dopiero przy 


ki's ag mośrs „aaa AT eger gy sigo odwo- 


e wydawca TEEN DA Mesy 
to! zapiski słynnego pianisty, kom 
po: atrioty, pełne ciekawego ma- 
ter yciu jego i innych sławnych lu- 
| dzi, z ktorym stykał się w życiu codzien= 
[nym genialny mistrz tonów. 

| Dzieło to, któremu w U.S.A. robi sią te 
(faz wielką propagandę, będzie obficie ilu- 
jstrowane. 


twą po posadę zostałą przerwana, wrzawa 


protekcyj przycichła hii.: Wtajerhńiczeni ocze 


3 1 z . y liczy s r 
niem statutu mniejszościowego przez partię su- 
Gorączkowe przygotowania na zamu łańcucki misisse 
ichutę przewrócony, siać motorówki na poszukiwanie: zaginio|M_Q PRZY JECIĄ K$IĘSTWA KENTU, EEA (—) Agencja Domei donosi z Hankow, że 
Na pomoc pospieszyła natychmiast | nych. Dzięki jednak sprężystemu kierow- - 3 á f „, |przybył tam słynny doradca po'ityczny Kuoínin 
A z f boczeń ŁAŃCUT, 12.7. — W dniu 23 bm. maj placu golfowego, który zakłada się obecnie. | tangu w czasach wojny domowej w Chinach 
ASTA motorówka, Po chwili zaczęły j nictwu zawodów, które natychmiast wy- |. „być z wiżylasdohr. Altteda Potockie |fe, ostatnie robót Ą rzyjemnić ks. | (od r. 1923 do r. 1927) Borodin. Przyjazd jego 
się przewracać następne kajaki, tak, że| słały motorówki na poszukiwanie, «tonąq- O, PREAS Kei ie" ry kę tn CEA A Pda sk a wia | trzymany był w wielkiej tajemnicy. Celem przy 
jano wezwać na pomoc motorówki | cych kajakowców odszukano żywych i ca | 8° J4€ | się kę a ok wa ągalE Bywa EPC gk bycia Borodina do Hankou ma być urządzenie 
Na zamku łańcuckim trwają gorączko- |dcmo, ponad wszystkie rozrywki, przekła- | spotkani: iędzy marsz. Czang-kai-szekiem, 
wojsko, łych a kajaki przyholowano dó brzegu. PRZ it 1 F E potkania pomiędzy marsz. Czang-kai-szekiem, 
LS akcja stawała się tragiczna. Moto-| Zawody w tym dniu prze! AZ ZI ea DUn Faj O OCZ a marsz, Blieeterem, który Wolajach 1P2027 
y e O y y! 4 P ASPETO, czbę służby zwiększono prawie w dwójna Również i a pałacowa odbywa | był doradcą wojskowym Kuomintangu pod pseu 
"yć sób, tak, iż liczy ona obecnie około 600 |liczue próby, powłarzając grany zeszłego | donimem Galin. 
- osób. roku hymn angielski. Jest to już druga wi- (—) Nowy biskup gdański ks, dr Karol Ma- 
Łódź d T W patku pracuje cała armia ogrodni- |zyta ks. Kentu w Polsce, po raz pierwszy Į tis ET! x ZE NE AEK alnych aym 
| wzorem a arnowa ków nad upiększeniem klombów i alei. Je- |bowiem, jak wiadomo, bawił on w sierpniu ka SET D K lera się 2 oti 
7 a mie «waj. ad ńczeniem |zeszłego roku, :ównie: Łańcucie. A 
upno maszyny do produkowania płyt. E| doczesne “waja prace nad ukończeniem o mego roku, zównież w Łańcu pC) W, tk 18 bm. otwarta zostanie vezez 
„Lot" regularna komunikacja lotnicza War 
TARNÓW, 12. 7. — Zarząd m. Tarno- jcjalną maszynę do produkowania cemen- szawa — Kowno, W Kownie lądować będą 'sa- 
wa, mając na celu uzyskanie jak najtań- towych płyt chodnikowych. — Z ramienia moloty kursujące na linii Warszawa — Helsinki, 
żym kosztem 'materiaiu do budowania |miasta zakupem zajmował się inż, Groch. Odlot z Warszawy godz, 12 w poł. przylot 
z pren ulic — zakupił w Łodzi spe- do Z FOIE AÓKAKI BA z 
Kto wpadł pod pociąg ? GBBB |: ios, przylo: do Warszawy o godz. 
12.30. 
LE wyścig pod haste *| | WIELUŃ, 12, 7. — Rano na torze ko-ņnad pole. (—) Ewakuacja ochotników cudzoziemskich z 
lejowym w pobliżu cmentarza ewangielic- Porozrywane części ciała odrzucone | Hiszpanii będzie zrealizowana w ciągu 5 mie- 
kg kiego znałezione zostały zmasakrowane |prawdopodobnie przez koła pociągu zna- a IAA PRACA SIC A kompletne 
zwłoki jakiegoś mężczyzny Jat około 40. lleziono w życie w pobliżu miejsca wy- | ** BRAINE E a 
Wedlug wszelkiego prawciopodobień padku: NE A 
« um stwa mężczyzna popełnił samobójstwo Powiadomione o powyższym władze | zy, TR 
lpo zgonie dyrektora „Polskiego Radia“. = |przez rzucenie się pod koła przejeżdżają- |sądowo-śledcze prowadzą dochodzenie ce ORAN milfoneiy=aniervkeAskt<i: przod. 
WARSZAWA, 12. 7. — W kołach po-|łu płacy i pozycji zaliczana jest do rzędu|Cego pociągu, gdyż tor kolejowy w tym |lem ustalenia nazwiska samobójcy. siębiorca filmowy Howard Hughes, który wye 
o stała się głośną gonitwa 14 kan] „stanowisk“ ndydatów narachowano [miejscu wyniesiony jest dość wysoko po- startował z Floyd Bennet w Stanach Zjedno- 
ydatów, zabiegających o jedną dobrze | czternastu. czonych do lotu dookoło PAY tesz 
© raka piórze ect 66 |raj o godz 1658, na lotnisku w Le Borgust, 
Zaledwie zamknął oczy akit dyrekjjony w szeroką protekcję. Każdy pisał ży- Koła lotnicze przypominają, że plerwszy lot 
Ftor Polskiego Radia, śp. Roman tarzyń- | ciorys, gdzie był, co robił, gdzie uczęszczał przez Atlantyk, dokonany przez  Lindberglia, 
, a już ruszono do ataku, rozpoczęły się | każdy powoływał się na zasługi. T wia 3 eee 30 I a poy 4) RAA) 
biegi ludzi ustosunkowanych i „zasłużo- zynniki powołane przyjęły z niesmi loward Hughes zużył tylko 11 godz, 35 min. 
| nych” o opróżnioną posadę, która z tytu-|kiem ten wyścig, urządzony pod bezcere- | GEID E PRZ. JRUJĄ POŻYWIENIA EE kores iaioe aE RE wiatru, 
En monialnym hasłem: „leć po posadę" i to i 
g bezpośrednio po zgonie człowieka, po któ- WILNO, 12. 7. — Wczoraj w teatrzyku |kiwali jednak tego. Od dawna krążyły wer |  (—) Na polach miejscowości Emilianowo pod 
lofał jes t č 4 tel dy- rewiowym Qui Pro Quo przy uí. Ludwisar |sje, że dyrektor Telmasewicz zalega z wy- | Szamotułami znaleziono balonik, wypuszczony 
EEE labie, bucht strajk okupacyjny personelu |płatą należności. Wypłata odbywała się | przez tow. miłośników sportu balonowezo w 
IE pacyjny p 24 pyt m o. | Birmingham w Anglii w czasie zawodów balo- 
artystycznego, który domaga się uregulo- wprawdzie codziennie lecz w dawkach je- | ników. 
wania zaległych należności, Wraz z zespo- | dnak. „mikroskopijnych“ powodując, jak (—) Według dotychczasowych obliczeń, snad 
łem artystycznym strajkują również praco- | skarży się nam jeden z aktorów, nagroma- | kobiercy ks. v. Pless, który uchodził za jedne- 
i i dzenie zaległości aż za trzy tygodnie. go z najbogatszych ludzi w Polsce za majątek, 
e i ği leżący na ziemi Śląskiej, zapłacą około 7 min. 
Ten stan rzeczy zmusił aktorów do. szit- | podatku spadkowego. Jest to nienotowaną do 
kania pomocy, u władz administracyjnych. | tychczas wysokość podatku spadkowego w Pol 
W tym celu w urzędzie wojewódzkim in- „ay YB R á 
terweniowała specjalna, delegacja arty- R ag, asa fałszerstwa świadectw 
i szkolnych j resżtowiho w Warszawie, 
stów i pracowników. e EYE niejakiego Ty akowskiezo, pochodzą 
obiecał "Wówczas. uregulować należność | O |cego z Jasła, który podawał śię za mgr Janu- 
dnia 9 bm. W dniu tym jednak obietnicy | sza Kwiecińskiego, Inż. Kolickiego itp. 


swej nie dotrzymał, mimo, że zespół aktor | Za fałszerstwa świadectw szkolnych! Rakow= 
ski, rozumiejąc ciężką sytuację materialną L e A SWE 
pmi j z yaniy. 
dyrekcji, starał się jej iść jak najdalej na | znaleziono olbrzymią ilość fałszywych blankie= 
rękę i zadawalał się wypłatą 2 — 3 zł. | tów różnych gimnazjów w Polsce oraz kilkana* 
dziennie. ście pieczęci różnych zakładów naukowych. 


Skutkiem nieotrzymywania na czas zaj (—) W dniu wczorajszym starosta grodzki 
robków aktorzy znaleźli się w krytycznej |dr Mostowski, w towarzystwie naczelnika ode 
sytuacji mate Ne widac imej mo- o ada add task 

żliwości zespół artystyczny w porozu- i oat 
mieniu z pracownikami technicznymi po- Reap sa. PORA z y 
stanowili proklamować strajk okupacyjny | jace wzdłuż torów kolejowych są bardzo za» 
oraz głodówkę. niedbane. Domy te muszą być wyremontowane 

tak samo jak domy w śródmieściu. 

Strajkujący nie przyjmują pożywienie, Jeśli chodzi o inwestycje kolejowe, muszą 
śpią zaś na rekwizytach teatralnych i ław- | być wyremontowane rampy, ogrodzenia polakie 
kach. Niewątpliwie strajkiem tym zaintere | rowane na kolor stalowo-szary, usunięte palisa 
sują się władze administracyjne i Inspek | dy, zasłaniające widok przy przejazdach kole- 
łorat Prać owych, co będzie miało duży wpływ na zwięk 
5 acy; zj 6 szenie bezpieczeństwa, poza tym wyremontowa 
Dyrektor Telmasew icz, kt rego popro|ne mają być wszystkie objekty Kolejowe, a 
siliśmy z kolei o informacje, Jest rozgo- "BĘ „wszystkim obydwa gmachy dworcowe 

ryczony na zespół i uważa jego postępo- | w Łodzi. P T 
wanie za niesłuszne, bowiem, jak twier- (m w myśl uchwały Zjazdu Delegatów Lie 
zni |gi Drozowej w jm z dwudziestoleciem 

a: 
bi 


Pożar w śródmieściu. 
em Mieszkanie kupca spłonęło. 


ŁÓDŹ, 12.7. — W nocy wybuchł po- |wej. Okazało się że ogień powstał w po- 
żar w domu przy ulicy Piotrkowskiej 85. | przecznej trzypiętrowej oficynie murowanej 
Na miejsce wyjechał 5 pluton straży ognio | należącej do Tobiasza Biaiera.. Paliły się 
sufity, ściany i podłogi drugiego i trzecie- 
go piętra, znajdujące się w mieszkaniu A- 
brama Wojnsztajna. Straż przystąpiła do 
akcji ratowniczej w wyniku której po dwu 
godzinach walki z żywiołem pożar zloka- 
lizowano. 
Ściany, podłogi i sufit w mieszkaniu 
Abrama Wojnsztajna spłonęły doszczętnie 
wyrządzając właścicielowi mieszkania dość 
poważne szkody, w meblach, dywanach i 
obiciach. 
Na miejsce przybyły władze, które 
wszczęły dochodzenie w kierunku. ustale- 
nia przyczyn pożaru. 


AW wo 


ZYCIE PABIANIC. 


Olbrzymi pochód z chor ąagwiami 


mponujący przebieg „Dnia sad elczości”. 


oroczny obchód „Dnia Spółdzielczości” | przez okno jakiś opryszek z zamiarem 


ua wypadł niezwykle imponująco, | ku, 
Olbrzymi pochód z chorągwiami tęczowymi "Odgłosy wyłamywania okna posłyszel! je 
i sztandarami przeszedł ulicami: Tkacką, Pol- | nie KPC. pisii którzy wszczęli Pr 
ży Marii Konopnickiej, Zamkową do kościoła Osobnik spłoszony zbiegł w nieznanym kie- 

N.M.P, gdzie odbyło się uroczyste nabo; riku, Poszukuje go policja, 

Również w nocy do mieszkania Adaszew- 
skiego Stanisława przy ulicy Warszawskiej 47 
dosteli się złodzieje, którzy skradli palto į ma- 
rynarkę. łącznej wartości 120 złotych, 

Nie zatrzymywani przez nikogo złodzieje 
z łupem zbiegli. 

Policja prowadzi dochodzenie, 


stwo, 
| Po nabożeństwie okolicznościowe kazanie 
| Ę ze stopni wielkiego ołtarza proboszcz 
N M. Panny. Piękne to kazanie, chwy- 
ko za serca obecnych w kościele wiernych, 
ło w znacznym stopniu znaczenie świę- 
E ldzielczości, 
‘Po wyjściu z kościoła ustawił się jeszcze 
| potężniejszy pochód z orkiestrą ną czele, od- 
| działem kolarzy. przybranych w kolory spół- 
dzielcze oraz lasem sztandarów tęczowych, 
|. Pochód zamykała grupa dziatwy z chorą- 
giowkami jadąca na nowonabytym przez sA zarząd Pabianickiego Towarzystwa Ubez- 
łem" i udekorowanym aucie ciężarowym Po. | pieczeń Wzajemnych trzody rześnej przy ce- 
chód prowadził senior spółdzielców abianie. | cbu Rzeźniczo - Wędliniarskim w Pabianicach 
| kieh p. Stefan Niedzielski. podaje do wiadomości zawiadomienie Minister- 
Pod Pomnikiem Niepodległości zgromadziły | stwa Skarbu (Państwowego Urzędu Kontroli 
się tysiączne tłumy. Po złożeniu wieńca u stóp | Ubezpieczeń), że w dniu 20 czerwca 1038 roku 
Pomnika i odegraniu Hymnu Państwowego, | Pisano do rejestru małych towarzystw ubez 
przemówienie do zgromadzonych wygłosił obe- | Pieczeń wzajemnych w Państwowym Urzędzie 
eny kierownik „Społom” w Pabianicach p, Mie. | Kontroli Ubezpieczeń pod nr porz, 1, nr kolej- 
| czystaw Tomczak, ny wpisu 4 — zmianę składu osób uprawnio- 
|| Na zakończenie pierwszej części uroczysto- | "ych do zarządzania sprawami Towarzystwa 
fci orkiestra pabianickiego Sokoła odegrała |, Skład Zarządu obecnie stanowią jako człon 
Hymn Spółdzielczy, po czym pochód zostal roz | Kowie Zarządu: pp.: Rozwens Julian, ul, Łą- 
ay. kowa 44, Grelus Franciszek, ul. Warszawska 
| W godzinach pooblednich w parku miej. | 38, Pawełczyk Mieczysław z ulicy Toruńskiej 
skim Wolności przy ulicy Łaskiej odbyła się | 29 Nochowiez Nikodem z ulicy Bugaj 37, 
|sabawa ludowa, Dziatwa i młodzież obdarowa- | Kruk Wincenty, zamieszkały przy ulicy Rocha 
[ña została upominkami, Ze względu na nie. | 17, Jako zastępcy członków Zarządu pp.. So- 
| pogodę publiczności na zabawie było niewiele. | bolewski Leof, zam, ul. Karola 4 i Zagórow- 
i ski Pantaleon, zam. przy ulicy Legionów 43 — 
wszyscy z Pabianic, 


dzi ma czas na uregulowanie zaległości Niepodległości gmina wybuduje odcinek 
do dnia 17 lipca t.j. do momentu wygaŚ- | drogi: Będzie to fAfóbrowolna danina pracy lud 
nięcia obecnego kontraktu. Zaleganie z | ności gminy i organizacyj miejscowych. 


RB x ściami j- (—) Według danych statystycznych najwięk 
wypłatą tłumaczy trudnościami natury fi BL: OE 7 A 

R ah eż: 1 s j a grużlicę notowana jest 
OCH RURĘRE>.. nansowej z której jednak pragnie wywią- | Wśród ludności chrześcijańskiej. Ogółem w Ło» 
Stan pogody w Łodzi. 


dzi w roku 1937 zmarło 1190 mieszkańców, 
A y$ eni a- —) W ni cowości roje- 

ŁÓDŹ, dnia 12 lipca. Dziś o godz. artystów i pracowników tea. (=) W niektórych miejscowościach woje- 
9-ej rano temperatura w śródmieściu wy 


trzyku Qui pro -quo panuje wielkie nieza- | wództwa łódzkiego rozpoczęto już koszenie Ży- 
nosiła 14 stopni powyżej zera, najniższa 


k p ta. Pierwsze wyniki zbiorów stwierdzają, Że 
dowolenie, na ogół urodzaj jest znacznie lepszy niż w ub. 
w focy 12 stopni. Ciśnienie barometrycz- 
ne 750 milimetrów — bez zmian. 


Strajkuje dwadzieścia kilka osób. roku i przewyższy dwukrotnie zeszłoroczne zbio 
Wiatry południowo - zachodnie. 


SKŁAD ZARZĄDU TOWARZYSTWA UBEZ- 
PIECZEŃ WZAJEMNYCH TRZODY 
RZEŻNEJ. 


Strajk okupacyjny i głodówka, jak|ry zarówno w słomie jak i w ziarnie. 
twierdzą pracownicy, są  ostatecznością (—) Dyrektor Łódzkich Teatrów, Miej- 
do której zmusiła icl. dyrekcja i niezwy- |skich WDH AA do prasy list 
kle ciężka sytuacja materialna. otwarty w tórym o powiadając na zarzuty je 

y ! ce dnego z łódzkich dzienników, stwierdza, że w 
pełni sezonu (do czerwca rb.) liczba polskich 
sztuk stanowiła połowę repertuaru (20 na 40). 


(©) W Zadwórzu, w powiecie leskim do 
| domu Łecia Wasiuka wtargnęło kiku zbirów, 
którzy zażądali od domowników wydania pie- 


niędzy. 
wre normaln a praca. SEA Gdy domownicy stawili opór, bandyci rzit- 
cili się na nich z siekierami i zabili Wasiu 

ŁÓDŹ, dnia 12 n= — Jak przewidywa- enia wojskowe lub do odbycia czynnej | jego żonę Annę i teścia Wasyla Boreżańskie! 

liśmy wczorajsza konferencja w s s y otrzymują bezpłatny urlop, po powrocie Dopiero nad ranem sąsiedzi znaleźli strasz- 

daeji strajku woźniców zakończyła się i acodawca obowiązany jest ich zatrudnić. liwie zmasakrowane zwłoki ofiar | donieś' 

saniem układu zbiorowego. obejmującego | Uklad obowiązuje od dnia 11 lipca 1988 ro- | WyYpadku policji, 

przedsiębiorstwa transportowe, węglowe, budo | ku do 31 lipca 1989 roku z jednomiesięcznym B ae 

wlane, spożywcze, arty low; wypowiedzeniem, 

raz rozwożących materiały budowlane na ro- Ponieważ część pracodawców uchyliła się od 

boty publiczne i przedsiębiorstwa oczysżcza- układu Zw. Zaw, Ch, Z. Z, wystapi 


nia miasta. istra opieki społecznej o nadanie ukla- F t Í yik h 
Układ przewiduje ustawowy czas pracy, | dowi na zasadzie ustawy o układach zbioro- aana om a or ej 
obowiązek prowadzenia książeczek. obrachunko | wych mocy powszechnego obowiązywania Kronika Pogotowia Be 


wych, płaszcze ochrónne dla woźniców, pomo- Dziś we wszystkich przedsiębiorstwach prze ŁÓDŹ, 12. 7. — Mieszkanka Chojen 


gy fachowej i konwojentów; poza podwyżką Ę 
płac układ przewiduje niezależnie od w Ypowzeą WALE morma ENRE 30-letnia Stanisława Zielińska  (Rzgow- 


PNE Tona DSA OBD miy ok WE SPOSÓB OBLICZANIA, R 19 padła wczoraj wieczorem ofiarą 
innych wydatków związanych z noclegiem it.p. | Ch. Z, Z. przy ulicy Przejazd 34 odbyło się |'atalnej pomyłki. Na skutek własnej nie- 

Upominanie się o płacę. wyrównanie sta- | zebranie delegatów Zw. Włóknistego Ch, .Z. uwagi miast przepisanego przez lekarza 
wek, urlop i inne Świadczenia nie mogą być |Z, na którym omawiano m. in. sprawę urlo- |łekarstwa wypiła większą dozę benzyny, 
powodem do zwolnienia robotników z pracy, | pów, która nasuwa wiele zastrzeżeń ze strony |ulegając dość poważnemu zatruciu. Za- 
jak również nikt nie może być zwolniony i ony e) Ka PY Ñ TE eham wezwany lekarz pogotowia ratunkowego 

i acy. el w Związku: p. | soo care ei 

WSL malaal Ka Zwina Ji famem Ziliskej pomocy, przeptukujac 


Robotnicy korzystają z płatnych urlopów f 
ustawowych, na wypadek zaś powołania na | referat o wczasach robotniczych. jej żołądek i i pozostawiając ją na miejscu. 


A KARANE, AUTA Z MOTOCYKLEM. 
y ulicy Zamkowej w najwęż: 

|scu tej ulicy przy zbiegu z ulicami CIEKAWY PROCES a 
| Kościuszki w dniu onegdajszym miało miej- Wezoraj przed Sądem Okręgowym w Łodzi 
|sce zderzenie auta osobowego z przejeżdżają- | stanęli 38-letni Edward Sławiński, 82-letni Ta 
deusz Kasprzak i 40-letnia Anna Głowacka, 
współpracownicy tygodnika „Prawda Pabianic- 
Łasku auto najechało na jadącego w przeciw- | ka”, względnie autorzy artykułów jakie w wy- 
| mym. kierunku motocyklistę, mienionym tygodniu uknzały się jesienią 1935 

kutek zderzenia w aucie uszkodzony zo- | roku oraz w maju 1937 roku. A 
R /błotnik, zaś motocykl na pewien czas stał Zarzucali oni oskarżycielowi — Janowi Gert 
è Ro” do jazdy. nerowi. że w 1906 roku odnosił się wrogo do 
izwisk wiaściciela auta i pracy poszczególnych działaczy niepodległościo 

| Szese 9h ustalono, wych, 

Porieważ Sąd przychylił się do wniosku 0- 
brońcy o sprowadzenie z Warszawy akt z lat 
1906 i 1907 — rozprawa została odroczona. 

> mna 


cym motocyklem, 
| Mianowicie zdążające z Łodzi w kierunku 


motocyklu Je- 


Ci saaa KRADZIEŻE, 
porze nocnej do mieszkania Chaskiela 


przy ulig Koéeislyei 12, włamał się 


Dzieje Polaków wRumunii| 
| 


A jest nas 80 tysięcy.. 


„łszysty, jak jeden, przywiązani do mowy i wiary ojców. 


Czerniowce, w lipcu. 

Ba: - , masowy przypływ ludności 
polskiej sa dz.siejsze ziemie rumuńskie roz 
począł się |r>d koniec XVIII stulecia, gdy 
Bukowina, stanowiąca część dawnego 
księstwa mołdawskiego przeszła spod pa- 
nowania tureckiego pod austriackie. 

Bukowina była krajem bogatym, ale 
pod rządami tureckimi wielce zaniedba- 
nym. W górach rozciągały się bogate lasy, 
doliny posiadały nader żyzną ziemnę. A 
ludności było mało. Austria rozpoczęła te- 
dy szybkie kolonizowanie Bukowiny. Szły 
tu więc, nad Prut i Seret całe gromady 
Niemców, szli Polacy, Rusini, Węgrzy, 
staroobrzędowcy rosyjscy i wytworzył się 
z tego wszystkiego z autochtonną ludnoś- 
cią rumuńską przedziwny konglomerat, je- 
dyny w Europie, Istna wieża Babel. 

Najbliższą drogę na Bukowinę miały 
oczywiście ludy pograniczne: Polacy i Ru- 
sini. Szedł więc ku tej ziemi obiecanej za- 
równo obywatel ziemski, nabywając rozle- 
głe dobra, sprowadzał na pustkowie pol- 
skich i rusińskich chłopów, rzemieślników, 
szli do zaludniającego się kraju mieszcza- 
nie i rzemieślnicy miejscy, a gdy w dodat- 
ku Bukowina zarządzana była przez czas 
pewien wraz z b. Galicją ze. Lwowa, szedł 


tu również chętnie urzędnik polski. Sie- 
dzibą diecezji bukowińskiej był Lwów, ; 
sąd apelacyjny dla Bukowiny znajdował 
się również we Lwowie, dyrekcja kolejo- , 
wa w Stanisławowie itd. Cóż przeto dziw- 
nego, że w miastch bukowińskich pełno 
było inteligencji polskiej, sędziów, adwo- 


katów, lekarzy, inżynierów, urzędników 
kolejowych, pocztowych,  administracyj- 
nych itd. 


Pierwsza masowa kolonizacja polska 
zaczęła się na Bukowinie już w pierwszej 
połowie XIX wieku. Ze Spiszu i Orawy, 
głównie z Czadeckiego ruszyła już w po- 
czątkach ub. stulecia większa grupa pol- 
skich górali. 

Poszli więc ci pierwsi koloniści polscy 
w lesiste góry, wrąbali się w lasy i zało- 
żyli nowe osady: Nowy > Sołoniec, Pleszę i 
+ Pojana - Miculi, I cd stu lat już tam sie- 
dzą, drzewo w lasach wyrębują i zwożą 
do stacyj kolejowych, zachowując czy- 
stość polskiej rasy góralskiej, przepiękną 
polską gwarę, przyniesioną od dalekich 
Tatr i polskie obyczaje. Niejeden góral 
bardziej p, iębi idzię zaba 
kiem w doliny, jak dawniej dziadówie je- 
go ze Spisza i Orawy chodzili, przyniesie 
do wsi rodzinnej trzos dobrze nabity, ale 
obcej dziewki nie przywiedzie nigdy. Ni- 
gdy obcy nie wejdzie w rodzinę górala pol 
skiego na Bukowinie, nigdy obca mowa 
nie skazi ich gwary starej, spotykanej je- 
szcze tylko w stuletnich modilitewnikach, 
które w, niejednej chacie napotkać jeszcze 
można. 


wych, 
swych 
wych. Jest ich kilka tysięcy, ale ubywa 
ich z roku na rok, w miarę, jak kształci się 
fachowy robotnik miejscowy, rumuński. 


począł się okres powrotu napływowej in- 
teligencji polskiej do Polski. Miasta, tę- 
tniące ongiś polskością — wyludniły się. 
Pozostali jedynie ci, którzy byli od wszel- 
kich koniunktur politycznych niezależni. ; 
Po wsiach chłopi, po miastach rzemieślni- | 
cy. Żywioł drobnomieszczański ubożał j 
szybko, chłopi trzymają się zębami i pa-, 
zurami skrawków ziemi i polskości, którą ! 
przynieśli tu ich dziadowie. | 
Drugą grupę Polaków w Rumunii sta- 
nowią Polacy w Besarabii. Ci znów weszli 
w skład ludności Rumunii wraz z krajem, * 
który należał do Rosji. Zahukana i zabie- ' 
dzona polskość zachowała się tu na przed 
mieściach brudnych i zażydzonych miast, 
zachwaszczona rosyjskością i budząca się} 
dopiero po wojnie do szerszego życia. 
Okrzepła więc już polskość w Kiszyniowie 
rozruszała się na dobre  organiżacyjnie i 
pracuje gorączkowo. Przebija się na po- 
wierzchnię życia w Bielcach i w Sorocz 
już oddychać zaczyna. Polski ksiądz i pol- 
Ski nauczyciel dokazują tu cudów. Ale ile 
jest jeszcze ośrodków, do których nie do- 
tarli? 

Trzecią wreszcie grupę polską w Ru- 
munii stanowią Polacy, obywatele polscy, 
zatrudnieni przeważnie, jako specjaliści w 
fabrykach. Są tkacze, są fachowcy, meta- 
lowcy, są wiertacze przy szybach nafto- 
znani zresztą w całym Świecie ze 
wysokica kwalifikacyj zawodo- 


Ale i w tych osiedlach było im wkrótce 
za ciasno. Rodziny Kucharków, Juraszków, 
Kuczaków, Muniaków i innych rozrastały 
się z latami w rody, a rody w klany. Za- 
brakło miejsca w osiedlach; zabrakło zie- 
imi na pagórkach. Oderwało się od klanów 
kilka rodzin, zebrało się w partie i ruszyło 
w świat, a zawsze w lasy, w góry. Część 
ich poszła w dolinę górnego Seretu, la 
dając nowe osiedla: Laurenkę, Dawideni, 
Dumawiec, inni poszli już po wojnie aż w 
granice dawnego „Regatu* (królestwa 
przedwojennej Rumunii), poza Bukowinę 
i rozsiadła się w powiecie Falticeni, w osie 
dłach Cornul-Lumci 1Dumbrawie. 

Ale tymczasem zaszły na Bukowinie 
głębokie zmiany. Wojna się skończyła i 
mapa geograficzna ziem  południowo- 
wschodnich uległa zupełnej zmianie. Roz- 


C: dla kwiału liście, 
Caym dla ryby woda — 


Mówiąc to, położyła mokrą chustkę na czole młodego 
człowieka. 

— Trzeba się zastanowić, co robić dalej? — powie- 
działa jakby do siebie. 

+ Maja patrzała na nią bezradnie. 

— Do domu jest dobrych kiłka kilometrów... 
uważyła. 

— Zostartiesz, Maju, przy nim, a ja skoczę do leśni- 
czówki. Prosto przez las jest do niej niedaleko. Ty nie 
trafisz, więc ja muszę iść. Stamtąd pchnę kogoś do dwo- 
ru po konie i powóz. Żeby tylko leśniczy był ze swoim 
koniem w domu... 

— Ależ, Krzysiu, nie odchodź przynajmniej póki on 
nie wróci do przytomności! Boję się zostać z nim sama, 
póki jest taki okropnie blady, jak trup... 

— Głuptas jesteś. Żyje przecież, posłuchaj sama, że 
serce bije, choć bardzo cichutko. A im prędzej pójdę, tym 
prędzej będzie jakaś pomoc. Zresztą bardzo mi chodzi 
o tatka. Gotów jeszcze dostać ataku serca z przerażenia 
i niepokoju! 

W tym samym momencie Alfred westchnął i jakby 
lekko ruszył powiekami. 

— 0, już wraca mu przytomność! — zawołała Krzy- 
sia uradowana, 

Mokrą chustkę przesunęła mu po twarzy i skroniach. 

— Panie Alfredzie! — powiedziała głośno. — Panie 
Alfredzie! 

Otworzył oczy i niezbyt przytomnie spojrzał na oby- 
dwie dziewczyny. 

— Czy pana coś boli? — zapytała Krzysia. 

— Bardzo... — szepnął — w boku... 

— Maja przy panu zostanie, a ja biegnę do leśniczów- 
ki, żeby posłać po powóz. Wszystkie trzy konie nam ucis- 
kły do domu. Czy tylko w boku pana boli? 

Alfred nie odpowiedział tym razem nic i zamknął oczy. 

Krzysia zerwała się z klęczek żywo. 

— Biegnę co mam siły i wnet będę z powrotem! 

Maja została sama i z niepokojem patrzyła w znowu 
blednącą twarz młodego człowieka. W pewnej chwili 
uczynił lekki ruch głową, jak gdyby chciał ją nieco unieść, 
Dziewczyna szybko zdjęła ze siebie angielski żakiecik, 
zwinęła go i delikatnie unosząc głowę Alfreda, wsunęła 
mi! go pod nią. Odetchnął lżej i z pewną ulgą. Potem 
otworzył oczy. 

— Dziękuję pani... — powiedział cicho. 

— Niech pan najlepiej nic nie mówi, bo to z pewno- 


SAM NA SAM| 
Z ŻYCIEM 


" Powieść 8 


— za- 


Beloiiczy” Vsru'retke 


Zwycięzca IV etaps Pour de Fran 
ce (Z Nantes do Royan). 


lluż nas więc będzie razem, wszystkich 
Polaków w %ę gunii? Trudno to dokładnie 
obliczyć, ho sfftystyki milczą. Liczymy 
się jednak na jakieś 80 tysięcy, związa- 
nych organizacyjnie w Związku Stowarzy. 
szeń Polskich, przywiązanych do mowy 
wiary ojców. 


ścią pana męczy. Niech pan leży cichutko. Nie będziemy j wraz z Mają i parobkiem delikatnie przesunęli go na nią. 


i 


R. N. |neaux pod Paryżem, 


chcąc zbudzić 


rze stwierdzili 
ł oświadczy: 


ci Bertranda, 
Mounerona. 


długo czekać na konie, Krzysia na pewno szybko zorga- 
nizuje przetransportowanie pana do domu. 

Umilkła. 

W lesie panowała niczym nie zmącona cisza. Ukośne 
promienie zachodzącego słońca oświetlały czubki drzew, 
w dole których kładł się łagodny cień. 

Maja siedziała obok Alfreda, trzymając brodę opartą 
na kolanach. Zapatrzyła się w głąb lasu, zasłuchana w ci- 
szę. Minuty płynęły jedna po drugiej. Raptem w pewnej 
chwili ni stąd ni zowąd ujrzała w wyobraźni twarz nie- 
znanego mężczyzny ze snu, tak wyraźnie, jak gdyby stał 
przed nią w rzeczywistości. Przymknęła oczy, aby jesz- 
cze dokładniej go widzieć, Zapomniała natychmiast i cał- 
kowicie o rzeczywistości: o wypadku, o leżącym obok 
niej Alfredzie. Widziała pod zamkniętymi powiekami tak 
bardzo interesującą ją twarz, wpatrywała się w nią z roz- 
paczliwym uporem, bojąc się, - że za chwilę , zniknie to 
czarodziejskie widmo. I oto nagle usłyszała najwyraźniej: 
„Maja... kochana...“ 

Uroczy uśmiech rozchylił lekko jej usta. Pragnęła raz 
jeszcze słowa te usłyszeć, bo było w nich coś, co napeł- 
niało ją niewysłowioną, a nieznaną jej dotąd, błogością. 

I usłyszała, głośniej i wyraźniej; „Maju... droga 
Maju...“ 

Czar prysnął. Poznała głos — Alfreda. 

Wyraźnie widziana twarz nieznanego — zniknęła, ni- 
by za dotknięciem różdżki czarodziejskiej, rzeczywistość 
chwili obecnej wyrosła nagle przed nią z całym reali- 
zmem. Spojrzała na Alfreda. Patrzył na nią pełnymi miło- 
ści czułymi oczami. 

— Czy panu już jest lepiej? — zapytała 
głosem. 

Alfred przygryzł usta i zamknął oczy. 

Więcej nie'padło między nimi ani jedno słowo. 

Minęło jeszcze dziesięć minut i na skraju polany uka- 
zał się wóz, zaprzągnięty w parę dobrych koni, a na wo- 
zie, obok furmana siedziała Krzysia. 

Okazało się, że przy leśniczówce znajdowała się wła- 
Śnie furmanka ze dworu. Leśniczy był w domu. Krzysia 
kazała wóz cały wyłożyć wygodnie sianem, zabrała der- 
kę i udała się na polankę. Leśniczego zaś konno wysłała 
do dworu, aby uspokoił ojca i powiedział co się stało, 

Teraz trzeba było przenieść Alfreda: z rowu na wóz. 
Zadanie niełatwe, zwłaszcza, że chodziło jej bardzo o to, 
aby nie sprawić mu zbytniego bólu. 

Rozłożyła więc obok niego na trawie derkę, następnie 


chłodnym 
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BEM 20-letni morderca 


iracony na krześle elekiryczayim 


śle elektrycznym więzienia Rockview za | 
zamordowanie Wilmy v. Carpenter, lat 36. 
salonu piękności: 

L 
na powrót. 


Wendell Forest Bowerst, lat 20, który 
trzecią część swego młodego życia spędził 
w więzieniach i domach poprawczych w 
sześciu stanach, stracony został na krze- 


Glup. żart 
spowodowai śmierć montera 


W fabryce lotniczej w Issy les Mouli- 
robotnik Mauneron 
śpiącego kolegę, montera 
Bertrand, skierował na niego tubę zgęsz- 
czanego gazu. Skutki tego głupiego żartu 
okazały się straszne. Nieszczęśliwego mon 
tera przewieziono do szpitala, gdzie leka- 
przedziurawienie 
Bertrand przed wyzionięciem ducha zda- 

ć, że jego kolega uczynił to 
jedynie z żartów. Pomimo tego, po śmier- 
aresztowano nieostrożnego 


RAJOY 


m 
ny 


biorą udział w międzynarodowych mistrzostwach tenisowych w Hamburgu, U góry: 
Francuz Pellizza (na prawo) i Be!gijczyk Peten podczas treningu. U dołu (od lew 
ku prawej): Polacy Hebda, Spychała hr. Baworowski i Tłoczyński. W poniedzi: 

łek w międzynarodowych mistrzostwach Rzeszy trzej polscy tenisiści Hebda, Ti | 
Czyński i Spychała zostali wyeliminowani. Tłoczyński przegrał z Węgrem Gabory po | 
pięciosetowej walce 9:11, 6:4, 7 ,« „1:6. Hebda uległ niemieckiemu tenisiście Me- | 
taxa w trzech setach 5: 
cuza Destremeau 6:1, 2:6, 6:8, 6:2, 1:6. Jadwiga Jędrzejowska rozegrała pierwszy 
mecz z Niemką Heidtman, ji 


5:7, 2:6, a Spychała został wyeliminowany przez Fran- 


ją 6:1, 


przystojnej właścicielki 
w Philadelfii. 

Zaczaił się w mieszkaniu 
pani Carpenter i panny Griffin, która była 
pracownicą w salonie upiększania. Gdy 


po czym wykąpał się, zmył z siebie 


drugą kobietę. 7 

Ujęto go w Louisville, Ky., w dziesięć 
dni później. Przed egzekucją Bowers szlo- 
chał cały czas a na krześle elektrycznym 
uległ atakowi histerii. 


kiszek. 


Nie obyło się bez bólu, ale jednak bez derki byłoby na 
pewno znacznie gorzej. Potem wspólnymi siłami, niby 
w hamaku, wyniesiono potłuczonego z rowu i ułożono 
na wozie. W nogach usiadła Maja, przy głowie Krzysia 
i ruszeno do domu noga za nogą, aby uniknąć wstrząsów. 

—Czy wygodnie jest panu? Czy nie bardzo trzęsie? 
Czy nie bardzo boli? — pytała Krzysia troskliwie i ser- 
decznie. 

— Jak w karetce pogotowia... — zażartował cichym 
głosem Alfred. 

— 0, jak się cieszę, że się pan. uśmiechnął! — zawo= 
łała Krzysia ze szczerym zadowoleniem. — Właśnie tax 
sobie myślałam, że na wozie wyłożonym sianem, gdzie 
można się położyć, będzie wygodniej i lepiej niż w po= 
wozie. jz 
— Ty, Krzysiu, jesteś nadzwyczajna we wszystkim! 
Skąd ty wszystko wiesz?! Nigdybym nie potrafiła tak, te- 
go zorganizować, i prędko, i przezornie, i wygodnie, ł do- 
brze! Skąd umiesz obchodzić się z chorymi? 

— Mało mam chorych przez cały rok u nas na wsi? 
Mało różnych wypadków? 

— O, nasza panienka — wtrącił się parobek — to jak 
sam doktór wszyćkich leczy, abo i lepi nawet. Ludzie na 
wsi mówią, że prędzej panienka każdemu pomoże, niż 
doktór, abo felczer. A jak panienka gdzie wyjedzie, to się 
ludzie modią, żeby wtedy nikt nie zachorował. 

— (o też wy, Marcinie, opowiadacie! — zaśmiała. się 
Krzysia. 

— A juści prawdę powiadam. 

— Bardzo mi to imponuje — odezwała się znowu Ma- 
ja — ale, przyznaję się — nie potrafilabym tak żyć jak 
ty. Ciągle się poświęcać, 

— Wcale się nie poświęcam, Maju. 
moje zajęcia bardzo lubię. 

— Ty w ogóle jesteś anioł, a ja mam czarny chara- 
kter. Ty powinnaś być blondynką, a ja brunetką! A nie 
odwrotnie, tak jak jest! 

—Człowiek... zaczął Alfred, syknął z bólu i umilkł, 

Maja zmieniła się na twarzy w jednej chwili 

„Człowiek...“ — powtórzyły: bezdźwięcznie jej wargi 
—i nie odezwała się już ani jednym słowem do samego 
domu. 

Krzysia pomimo 
rym, zauważyła zmianę w wyrazie 
i zatroskała się tym wewnętrznie. 
Alfreda; 


Ja te wszystkie 


natychmiastowego zajęcia się cho- 
twarzy przyjaciółki 
Jednocześnie pytała 


(d. c. n.) 


weszły do pokoju młody opryszek zastrze- 
li} panią Carpenter i powalił uderzeniem 


kolby rewolweru w głowę pannę Griffin, 
w 


Ofiar, posilił się w kuchni i opuścił miesze 
kanie, pozostawiając trupa i dogorywającą 


poni tn ryt 


| 


gdy nie jest za późno Kiraieczkit 


myśleć o zdrowiu, tym bardziej 
aa RE na chorobę: NE- 
REK, x3 HERZA, WA BY. 
o 


sm Krzyk w nocy, mm 
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„EŁEOTY UTż4E$* NA WOŁYZEU 


Z Lublina donoszą: sposób marnuje się dużo drogocennego kruszen. 
Na wokandzie Sądu Apelacyjnego w Lublinie | Zwrócił się więc do rafinerii metali szlachetnych 
znalazła się niezwykła sprawa, która w swoim inż. Turczyńskiego w Warszawie (Chłodna 5) z 
sie wzbudziła wielkie zoineresowenie na Wołyniu. | propozycją wydobywania złota z płynu. Aby upew- 
Mienowicie w czerwcu ubiegłego roku policja ró- |nić już. Turczyńskiego, iż złoto nie pochodzi z 
weńska wpadła na trop ensacyjnej afery fałszer- | przestępstwa, podał się za uciekiniera z Rosji so- 
skiej, której początek rigg wieckiej i opowiedział, że pozostawi 

ri Woł tysięcy rubli w złocie. Chege odzyskać pien 
monetami rosyjskimi o zmniejszonej zawarošci | wszedł w porozumienie z kolejarzami sowieckimi, 
kruszcu. Zalew ten trwał do końca 1930 roku, po | którzy za wysokim wynagrodzeniem przemycają roz 
czym „odciągnięte* 5, 10 i I5lrubłówki znikły | puszczone złoto w halikach po oliwie, Inż. Turczyń- 
nagle z obiegu. Od tego czasu minęło siedem lat | ski podjął się przeróbki płynu na złoto i otrzymy- 
1 dopiero w ubiegłym roku ujawniono wszystkie | wał początkowo 500 zł, a następnie 400 zł za kg. 
szezegóły lukratywnego prozederu oraz wykryto 0. | W ciągu 14 miesięcy przerobił dla Dmitriewskiego 
soby, biorące udział w „złotym interesie”. ponad 20 kg złota wartości około 100.000 złotych. 


Inicjatorem przedsięwzi Odpowiednio spreparowane lżejsze monety pu- 

konawrą był S0deni Mikołaj Dmitciewski, pocho | szczałi w obieg, jako pełno 

dzący z Rosji, lecz zamieszkały od 20 lat w Rów- | Szkolnik oraz jego spólnik Ni 
r iewski pracował i i 

m, nastepnie był. włuścieie. 


To jest wydarzenie, którego komeuto- 
wać nie zamierzam. Pozostawiam to za- 
wodowym ekonomistom, którzy przecież z 
tego żyją. Nie lubię nikomu zabierać chle- 
ba, zwłaszcza suchego. Wobec tego przej- 
dę do gazu, który nas dziś specjalnie in- 


śmy już tak potężnej sumy w kupie, to 
jest w jednym banknocie. Ustały również. 
zupełnie spadki. Nikt nie umiera, a jak 
już umiera, to nic nie zapisuje! A gdy już 
nawet coś zapisze, to najwyżej swoje długi 

Posiadam wprawdzie jedną bogatą cio- 
tkę, ale, niestety, jest ona jeszcze bardzo 
żywotna. Ta ciocia, kochana, droga cio-| ści 
cia, to jest zupełnie jak antena latem: cią- 
gle myśli się tylko o jej uziemieniu. 


„zioła „DIUROL* Gąseckiego (z kogut- 
jem) sprzedają apteki i składy apteczne. 
fi 5 zl 


Rzeczywiście jest żle. Dziś wprawdzie 


Warszawy w kilku wierszach ; 

„|podobno wszystko jest, czy ma być, bar-| zawodowcy innej branży, mówiąc: wi? 
Muzeum Kolejowe Min. Komunikacji |dzo tanie, ale mnie jest wszystko jedno, cej gazu! — zamawiają jeszcze jedną bi- 
arszawa, ul. Nowy Zjazd 1) zostanie |czy łosoś kosztuje 20 złotych kilogram, | tajkę wó , o tej właśnie 4a j Pia złotych mbli i pus ich w obieg jako | tylko do października 1930 roku į w okresie 14 mie 
mknięte dla zwiedzających na okres od|czy tylko piętnaście, gdy nie mam nawet będzie opowieść poniższa, moneiy pełnowartościowej, sięcy przerobiło około 75000 sztuk monet złotych. 
lipca do 31 sierpnia rb. z powodu od- | dziesięciu. W ogóle taniość jest pojęciem Mint więc — według aktu oskarżenia zR £ kobrca 1030 roku łe było w obiegu „pdciągnię 
uiania sal wystawowych. Po odnow względnym, zwłaszcza jest nie zawsze bez ZAGAZOWANY. zumieć się z maklerem som, Janklem Trach- Dołoiscki: inlar A pipiti harass rl farie 
|. otwarte będą nowe działy: turystyki, |pieczna. Na przykład, grupa ludzi tłoczy * biec SO a: go ndk pc ba Slablowysk BAN, RE to na AAA lal To 
bg kolowych oraz dróg wodnych. Się na ulicy koło ulicznego handlarza, któ- Teodor Rypik pewnego dnia słoneczne bione było w Holandii. Poczynił w tym kierunku 
5 PEP ry wydziera się na całe gardło: go zaczął gazować. Ponieważ była to je- i ięgnięte" puszerał w obieg. pewne kroki, ale później zaniechał zamiaru. 
— Tylko tu jedyna okazja! Tylko tu 


dyna robota, którą szanował, umiał i lu-| Początkowo Dmitiewski sam metalizował złoto 
| W roku bieżącym Instytut Spraw Społe- | panie i panowie cztery jedwabne krawaty | biał, więc gazował solidnie aż do północy, | rozpuszczone w kwasach, zauważył jednak, że w ten 
lznych, realizując swą akcję wystawową za jednego złotego!! 


a gdy wyszedł na ulicę, był już zagazowa- bunowie konkurent, który miał w identyczny spo- 
dczytową przewidzianą w programie pro- Naturalnie, zaciekawiło mnie to, gdyż 


ny „w sztok”. sób da able. a ĄC pawartości 

pà . > z ruszcu. to jarmistr: atus „który 
agandy bezpieczeństwa i higieny pracy, | krawat jest jednak artykułem pierwszej po Gdyby Teoś zdawał sobie sprawę ze RADIO- KACIK, przy. pordośj! SHED CBóbore Wał a Giną 
Organizował dla młodzieży szkolnej wszel | trzeby, a Witos wyszedł już z mody. Więc 


swego stanu, posżedłby zapewne spokoj- metalizować „wodę królewską" oraz puszczać w 
iego typu szkół wystawę objazdową pod | przystanąłem. Handlarz tymczasem mó-| nie „spać, by rano obudzić się może z ka- WTOREK, 12 LIPCA. obieg monety. 

asiem „Warsztat wytwórczy — ośrodkiem | wił dalej: cenjamerem, ale z czystym sumieniem i Warszawa | (Raszyn) Nadmienić należy, te Dmitrewski za pienigdze, 
ltury pracy", Wystawa składa się z 10 — A dlaczego ja mogę paniom i pa- 


zadowoleniem z uczciwie przepitego dnia 1 inne Rozgłośnie Polskie. uzyskane z tak zyskownego procederu, nabył dwie 
lic, charakteryzujących dzień pracy ro- |nom sprzedawać towar po tak niskiej ce- 


więcej gazu! Ale to są z pewno- 
zie, którzy nie posiadają w domu 
kuchenki gazowej. Zawołaj, brace, w do- 


| puszczonym złotem do Warszawy. Dmitriewski i 
Szomańska przyznali się w śledztwie do winy: — 
na pomy preparowa. | Według ich zeznań „przedsiębiorstwo* czynne było 


W czasie, kiedy przedsiębiorstwo Dmitriewskie- 
go tak świetnie prosperowało, znalazł się w Zdoł- 


kawałka nocy. Niestety, zagazowanie | 1545 Wiadomości gospodarcze wille w Nowostawie, majątek ziemski w Tynnem 
a byto LĄ śplswajicz. Teo na u-|1600 Recital Spiewaczy Lucyny Szczepańskiej placo w Równem, stał się właścicielem znacznych 


ika, 4 dioram pokazujących obrazowo | nie? Ha, ja powiem państwu całą prawdę: T e 1645 Motocykl Poles 2. leni wm. w aaaea JAE Poiret MENGA 

warsztaty pracy żle i dobrze urządzone, j to są kradzione krawaty! licy po północy śpiewał. Właściwie zda- |179g Muzyka paka kc Pora wię = dn sA RA x 
pływ koloru ścian na oświetlenie itp. Kradziony towar zawsze znajduje chęt| wało mu się tylko, że śpiewałyew rzeczy- W przerwie: Program na jutro Mikolaja serię jo RTU i te Aro rb. 
nych, a licznych amatorów, więc publicz- | wistości bowiem ryczał, jak zarzynane ry- |18.00 Jadowito węże — pogad: (a Krakowa) g po 


2 i pół roku więzienia, wymierzajgė jednocześni 

ność, zachęcona oświadczeniem handlarza, | tualnie bydlę. Ń rt zał aree stos Banjo | ponas FUA H, a papak 
ałtownie wykupuje jego składzik kra- Ryk Teosia zaalarmował przedstawi- | "wie (2 Pornaniz) zaś 8000 zł. Sojfera skazał Sąd na rok więzie: 
z ciela władzy, który bezskutecznie usiłował | 19.90 Pieśni w wykonaniu chóru KPW „Hasto“ — |! 500 papa ię towa nu 8 m 

go uspokoić. Gdy to nie pomogło, spisano ię Bydgoszczy przez Toruń w Aew osi D mei Kaiti SETY 
protokół, zaczym Sąd skazał Teodora Ry- Ę 20 Pogadanka aktual; zimiery Szomańskiej | Szmula Bubera zostało umo. 
rzone z mocy przedawnienia. 


Obecnie Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok Sądu 


| Prócz tego w ramach wystawy mieści 
ię pokaz rysunków dzieci od 8—13 lat, s 
ädestanych na Konkurs ogłoszony w kalen ÓW 
[arzu bezpieczeństwa pracy na rok 1938. g 3 y 

onkurs ten miał na celu wciągnięcie dzie- Obok mnie stoi jakiś podejrzany gość, 


H í la wyi .|który kręci z niedowierzaniem głową. — a Rye 
S w bay ANA A ri Wreszcie szepce mi do ucha z miną fa-|pika na 20 złotych grzywny lub cztery dni 


i i i y howca: aresztu. 
księgozbiorem z zakresu bezpieczeństwa z | © A $ ; p Jerzy Krzecki. I instancji w odniesieniu do Szkolnika (Dmitriew. 
Jożnych dziedzin pracy oraz zbiorem pla- | — A ja taki panu powiadam, że gdy 4 sk nie apelował), sai Sojfera 1 Teachtenberga umie 


katów ostrzegawczych. 4 ` winni 


Wystawa stanowi tło dla odpowiedniej naa a POM 


Jil odczytowej. Pierwszy cykl odczytów 22.00 Koncert wieczory wykomai orki  POTZEIEZZYO T KZ ZACZ LA 
la zupełnie nowy dla młodzieży temat od- głośni Wileńskiej M A 
pył się w kwietniu i maju w gimnazjum me 23.00 Onatnie wiadomości dziennika wieczornego, 


nym Towarzystwa Oświaty Zawodo Ezra $ 
fej na Pradze. Drugi cykl w maju i w 


erwcu w Polskiej YMCA. 
a + 


— 


w przerwie: Program na foto” 
18.00 Miasto forsycji i dalii — pogadanka (z Ka. 


towie) 
18.10 Koncert orkiestry smyczkowe! Związku Mu 
ý rześci, odzi 
A e z 
Z Sosnowca donoszą: Pewnego wieczoru, wracając z pracy | 1345 Muzyka z plyt EZ APA 
do domu, Czechowski natknął się przypad | 14.10 Łódzkie wiadomości giełdowe  Pocadć 


kowo na Świerczyńską. Poprosił ją o chwi | 14151515 Muzyka obiadowa — płyty 19.00 Pieśni w wykonaniu Janiny Szczygłówny 
lẹ rozmowy, na Ea Tewes odpowie. a E aeie PODANIE łódzkiego— | 1920 Pogtdanka aktualna 
działa odmownie. || 115 Muzyka popularna z płyt na md NC ena ZWAJA, 
Wzburzony robotnik dobytym nagle no| 17,35 Fragmenty z poematu pt. „O gęślikowym hu PA! przerwie: „Egzotyczna pedy: 
żem zadał Świerczyńskiej dwa ciosy w|,, nasi” 

ieckich — i świ ń- |: à ta A 17,50 Poradnik sportowy lokalny 2040 Dziennik wieczorny 
Ót, tj. około 5 tygodni ruch kołowy na tej R sosnowieckich — Aurelii Świerczyń pierś, raniąc ją dotkliwie. W chwilę po|1;55 OWI PERM: 20.50 Pogadanka aktualna 
ulicy będzie się odbywał jednokierinkowo, | "1" Ą ,_ |tym został aresztowany. EA: TAG 20.55 Audycja dla wsi 
| od dnia 12 bm. zamkniętą będzie dla Młody robotnik poznał przed rokiem Epilog krwawego zajścia rozegra Się | 3205—23, 


21.00 Życie kulturalne 
Apia Se WE í DAT, 
T NA (pere pilo o paS Koncert rozrywkowy 21.10 Koncert chopinowski w wykonaniu Henryka 
uchu kołowego strona Nowego Światu (po Świerczyńską i z miejsca zakochał się W|w najbliższych dniach w sosnowieckim « 
Stronie numerów parzystych) od Al. Jerozo 


n Sztompki 
rozwiniętej nad wiek dziewczynie. Sądzie Okręgowym. Na ławie oskarżonych ŚRODA, 18 LIPCA. 21.50 Wiadomości spórtowę 
imskiej do pomnika Kopernika. Objazd uli Świerczyńska nie traktowała znajomo= 
cami: A. jerozolimską, Bracką, Szpitalną, | ści z Czechowskim poważnie. Spotykała 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


" * 
Dyrekcja Tramw. i Autob. przystępuje) Swego czasu głośnym echem w Zaglę- 
jo renowacji podtorza i nawierzchni torów | biu odbiła się wiadomość o krwawym zaj- 
amwajowych na ulicy Nowy Świat. ściu, będącym epilogiem zawiedzionej mi- 

W. związku z tym w porozumieniji z łości 19-letniego robotnika, Jana Czechow 
ładzami administracyjnymi przez czas ro- skiego, do Tomielniej uczennicy, jednej ze 


zasiądzie młody robotnik, pod zarzutem Warszawa I (Ra$zyn) 
usiłowania zabójstwa swej nieletniej wy- i inne Rozgłośnie Polskie. 


23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 


pl. Napoleona, Mazowiecką i Traugutta. |się z nim wprawdzie często przed szkołą, | branki serca, ARS P p RA RÓ W zde 
Przejazdy poprzeczne przez Nowy Świat |gdzie młody robotnik na nią czekał, ale 648 Gliańiku 2315—23,55 Program Warszawy II 
będą utrzymane w kierunku zachodu ulica- | wszystkie Wyznania miłosne — zbywała, 1.00 Dziennik poranny 


mi: Pierackiego i Chmielną, w klerunku|ku rozpaczy zakochanego, żartami. AE AE zespołu salonowego Rozgłośni Poznaň 
schodnim ulicami Warecką i Ordynacką. > R skiej 
3 y 5 Kiedy Czechowski począł Świerczyń- 8.00—11.57 Przerwa 
skiej grozić śmiercią, jeśli nie zostanie je- ne armeen Kgl 2 Krakowa 
RAZ EA 13.00-15.15 Przerwa (programy lokalne) 15. 
matkę, która poleciła córce zerwać natych- z $ 15.35 Wszystkiego po trochu — audycja dla dzieci |17,00 Podwieczorek przy głośniku — płyty 
miast znajomość z robotnikiem. H t 545 Wiadomości gospodarcze 17.50 O wszystkim po troszku 
e E R ka lekka w wykonaniu małej orkiestry | 1755 Wiadomości sportowe lokalne 
i 20.55 Ze świata pracy: „Plany i inwestycje Łodzi i 
okręgu” 
22.00 Polska muzyka kameralna — z Warszawy 
22.55 Przegląd prasy — z Warszawy 


Łódź, jak Raszyn, oraz. 


1345 Muzyka z płyt 
14.15 Łódzkie wiadomości giełdowe 


[oe ów uggi E W Eryn „J 
PANI JESTEŚ PIĘKNĄ! 


zawoła twój wielbiciel zachwycony áli- uti 
czną cerą! A piękną cerę PESTWEKCĄ „Przez jakiś czas Czechowski przycho- 
krem ORO Metamorphosa przeciw | dził jeszcze pod szkołę, ale dziewczyna nie 

piegom, pryszczom i opaleniźnie. |chciała z nim rozmawiać. 


16.45 Międzynarodowa wystawa lotnictwa sanitarne- 
go w Luksemburgu — odczyt 
17.00 Muzyka taneczna 


CEEE EAN R PO E O E E SASE CEZEY RE BRE TEE ESE E E EEA ENS CET EE ESE R EEN: SEAD 
czonym na poduszkę. Przez okno, obserwo 


R. BAHN. 
wałam od czasu do czasu przejeżdżające 
Niebiesia e oczy drogą wozy i przechodzących ludzi. 
$ Nagle, drgnętłam z wrażenia, Na mojej 
Ostatniej wiosny, mój lekarz domowy, |robótee widniał jakiś cień, Podniosłam 0- 
polecił mi kategorycznie opuścić Paryż już |czy i zauważyłam za oknem młodego czło 


zaczęło bić prędko, palce drżały, nie mogąc |brzęk. Człowiek za oknem pukał lekko w Na progu stał on, młodzieniec o niebie- 
utrafić igłą w obrane miejsce. Wozy prze- |szybę wskazującym palcem... Nie poruszy- |skich oczach... 
stały turkotać na drodze, a ostatni właśnie [tam sią. Chciałam udawać, że nie słyszę. — Proszę mi wybaczyć moją natarczy 
zniknął na zakręcie. Najbliższy dom był od-|A poza tym nie byłam w stanie ruszyć się |wość. I niech pani będzie spokojna, nie 
dalony jednak o sto kroków. Nikt nie usły- |z miejsca... SE pani Rex nie atea dy tam za 
szałby mego wołania... Zresztą nie mogła- : 5 i p _|szybą u pani fruwa muci na należ 
„od kwietnia. Dwóch innych lekarzy zawe- | wieka, który przystanął i przyglądał mi się bym at wydobyć z siebie REL: „On SBa JH zd O ESA do mnie... Skradziono mi ją... Musi pani mi 
| zwanych na konsyliim, zgodziło się z jego |natarczywie przez szybę. Śpuściłam na- zahypnotyzował mnie niejako, paraliżując i WA E GP odci S f A ją zwrócić... Ale najpierw (tu błękitne o- 
| zdaniem, przedzając mego męża, że stan | tychmiast oczy, udając że nie spostrzegłam moje ruchy i mowę. a Małe Św, s BR * E Dakai bee czy stały się uparte i złe) musi pani mi przy 
moich nerwów wymaga bezzwłocznego wy- |wcale jego niedyskrecji. Zabrałam się więc on chce ode mnie? Czego ón ma ans Prena u mnie w i siąc, że mucha pani nic o mnie nie powie- 
jezdu na wieś, gorliwie do roboty. Pomimo to jednak spoj [może chcieć? — kołowało mi się w glo- EnF SA Spoj asa AWS Mikka działa. Ona umie mówić, może mnie zdra 

Poddałam się temu wyrokowi bez żalu |rzenie, jakim obrzuciłam raz tylko mło-|wie bezustann + e Wide z Z kria bli: stacją ra- |Gzić-- Pani drży?! A więc zgadłem! Pani 
i wynajęłam mały, skromny domeczek na |dzieńca, utrwaliło w mej pamięci obraz ja- Wreszcie uczułam, że słabnę z wraże- KE mó sal Ai W aekin już z nią rozmawiała. Pani wie wsżystko! 

rodze z Amiens do Rouen, w otoczeniu | sno-n skich, dziwnie błyszczących i|nia... Nie! Nie mogę zemdleć. ZNOWIĆ S7 F PARE a Wobec tego muszę się zabezpieczyć.. 
wzgórz i ogródków z widokiem na dzwon- | przenikliwych oczu. Ogarnęła mnie zwierzęca jakaś trwoga i y $ r PEAN Chciałam zamknąć drzwi. Uprzedził 
ścioła pobliskiego miasteczka, Tymczasem cień nie znika.. A więc czło |przed nadchodzącym niebezpieczeństwem... Nagle, cień z mej robótki zniknął. mnie jednak i rzucił się na mnie, dusząc za 
i wiek stal nadal. w tym samym miejscu. | Umrzeć tutaj, w tym zapadłym kącie,| Wtem usłyszałam dźwięk dzwonka u |gardło... Próżna walka.. Był silniejszy i 

Zmusiłam się, by nie okazać żdenerwowa- | pozwolić się zamordować, może, przez te- | drzwi... zręczniejszy. Padłam w tył, krzycząc i tra 
nia, w jakie mnie to natrętne przyglądanie |go człowieka za oknem, tylko z powodu To on! Byłam pewna, że to on! Chce feac przytomność. 

nieznajomego wprawiło. swej głupoty, która pozwoliła mi zostać Ale po co? Po co? Za każdym Krzyki... Zmagania się... Błysk guzików 

Zadawałam sobie tylko w duchu pyta- |samej w całym domu tej niedzieli! Nie! to ękiem dzwonka moje serce kurczyło Ju munduru policjanta... Jakieś słowo wpa- 
nie, czego mógł chcieć ode mnie ten niezna |byłoby zbyt okropne! Zbyt śmieszne! się nagłym  przestrachem. Zgromadziłam |dło mi do ucha: i 


zwolenie udania się na wiejski festyn, od- 
| bywający się w pobliskiej oberży. Zgod: 
lam się chętnie na udzielenie im chwilow 
Ego urlopu, tym bardziej, że odczuwałam 


potrzebę pozostania przez kilka godzin w |jomy przechodzień. Rozkazuję tedy samej sob wszystkie siły, by oprzeć się tym odgłosom | Preston... Rd 
| samotnoś Przez całe pół godziny natręt I ja mie- |raz wstać i wyjść spokojnie z salonu wonka, tętniącego tak, powoli i natarczy- Preston — to zakład dla obłąkanych z 
| Było około trzeciej po południu. Sie- | rzyliśmy swe siły i wytrzymałość. On, tam |na ę, zamknąć, zabarykad: ć się w | Wie. k s y którego właśnie uciekł wczoraj jeden z 
| lziałam w pokoju, który chętnie nazywa- | za oknem stojący i wpatrzony w ruchy mej | pok na piętrze, potem otworzyć okno i Wreszcie energia moja osłabła... pensjonariuszy... Na szczęście leżałam na 


n „salonem“ ze względu na znajdujący 
ię w nim fortepian i wyszywałam czerwo- 
| ne goździki na złotym jedwabip, przezna- 


igły — ja, siłą zmuszająca się do. zachowa | krzyczeć, krzyczeć! Bzewołna, jak zahypnotyzowana, zbliży |łóżku, wśród znajomych twarzy moich słu- 
nia spokoju i kontynuowania pracy, Nagle W tym momencie gdy zamierzałam już |!xm się do drzwi. żących i sąsiadów. Błogi spokój ogarnąt 
przytłoczył mnie dziwny niepokój. Serce podnieść się z krzesła usłyszałam jakiś Otworzyłam, mnie całą... »” h 5 


SPORT. 


Skład polskich 


BEM na mecz z 


Ustalony został skład lekkoatletyczny 
reprezentacji polskiej na mecz z Rumu- 
nią (30 i 31 bm. w Czerniowcach). 

Skład ten przędstawia się następują- 
co: w biegu na 100 m startować będą 
Trojanowski i Danowski, 400 m śliwak i 
Mitelsted, 800 metrów Garczyński i Mitel 
sted, 1500 m Staniszewski i Soldan 
5 km Herman i Soldan, 110 m przez płot- 


GDYBY NIE 


Prasa kiólewiecka 


Prasa królewiecka zainieszcza obszer 
ue sprawozdania z meczu Jekkoatietycz- 
nego Polska -— Niemcy, 

Dzienniki zgodnie podkreślają, że jak 
kolwiek Niemcy wygrały spotkanie różni- 
cą 32-ch punktów, to jednak wałka była 
prawie przez cały czas równorzędna. Po- 
lacy zadokumentowali swoją wyższość w 
skokach, byli równi Niemcom w konku- 
rencjach technicznych, natomiast zawie- 
dli na biegach. Zwycięstwa Noji na 10 
tys. m i Zasłony na 100 m wywarły duże 
wrażenie mimo, że były to jedynie biegi 
wygrane przez Polaków. 

Zaznaczyć należy, że zawody ucierpia 
ły bardzo z powodu ulewnego deszczu. 


lekkoatietó w 
Rumunia. EE 


ki Haspel i Niemiec, sztafeta olimpijska 
pobiegnie w składzie: Danowski, Troja- 
nowski, Mitelsted, Staniszewski. W skoku 
w dal i trójskoku startują M. Hoffman i K. 
Hoffman, w skoku wzwyż Rejske i Nie- 
miec. W skoku o tyczce Mucha i Bańko- 
wiak. W kuli i dysku Fiedoruk i Praski. 
Oszczep — EDO i Wi, Mikrut. 


DESZCZ... 


© meczu z Polską. 


Wpłynęło to ujemnie na stan bieżni, oraz 
skoczni. Nie dopisała również publiczność 
odstraszona deszczem. Zamiast spodzie- 
wanych 25 tys. widzów, przybyło tylko 
5 tys. 
Po zawodach odbył się bankiet, w któ 
rym wzięły udział obie drużyny, przedsta- 
wiciele miasta, władz rządowych i spor- 
towych. 

W bankiecie wziął również udział kon- 
sul generalny R. P. w Królewcu p. War- 
chałowski. 

W poniedziałek rano drużyny polska 
i niemiecka odbyły wycieczkę nad morze. 
Wieczorem Polacy opuścili Królewiec, u- 
dając się przez Grajewo do Warszawy. 


Dyskwalifikacja dwu polskich jachtów 


£ZEZEGÓŁY $TARTU W TALLINIE, 


W niedzielę odbyły się w Tallinie 
pierwsze międzynarodowe regaty w ra- 
mach uroczystości jubileuszowych estoń- 
skiego klubu żeglarskiego. 

Pierwsze miejsce w klasie „B“ zajął 
Jacht fiński „Trumt* przed jachtem estoń 

skim „Blenda* i jachtem polskim „Go- 
plana“. 

Wyniki oficjalne nie dają jednak fak- 
tycznego poglądu na całość regat. Prze- 
de wszystkim jachty polskie wobec bra- 
ku swej właściwej konkurencji musiały 


| 


startować w klasie wyrównawczej. Wy- 
równania obliczono według miejscowych 
przepisów, co faworyzowało miejscowe 
jachty. 

Poza tym trzeba podkreślić dyskwali- 
fikację dwóch polskich jachtów „Admira- 
ła" i „Rusałki”, które zajęły czołowe miej 
sca. 

Przeciwko tym dyskwalifikacjom poz- 
bawionym wszelkich podstaw, kierowni- 
ctwo ekipy PORE mo założyło sprzeciw. 


Pomorze — Łódź 
© PUCHAR P. PREZYDENTA R, P. HEN 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
druga runda rozgrywek piłkarskich o pu- 
char Polski i nagrodę Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej prof. Ignacego Mościckie- 
go. 

Program dnia przewiduje cztery spot- 
kania ćwierfinałowe. 

Reprezentacja Łodzi która w pierwszej 
rundzie pokonała zespół Zagłębia Dąbrow 
skiego zmierzy się w niedzielę z reprezen 
tacją Pomorza. 

Mecz odbędzie się w Łodzi na stadio- 
nie ŁKS-u. 

Spotkanie to zapowiada się bardzo ia 
teresująco, bowiem pomorzanie dysponują 
silnym zespołem o czym najlepiej świad- 
czyć może fakt, że w roku ubiegłym w 
rozgrywkach pucharowych pokonali Łódź 

Obecnie reprezentacja Łodzi ma okazję 
do rewanżu z której nie wątpliwie skorzy 
sta. 

Skład reprezentacji łódzkiej ustalony 
już przez kapitana związkowego p. Otto 
przedstawia się następująco: Andrzejew- 
ski — Karasiak, Gałecki (ŁKS) — Nowi- 
|- ZEW LOSE ETAP ZOO uh TOTO E E OTEZEO 


NARESZCIE FRANCUZI 
objęli prowadzenie w Tour de France. 
— Szósty etap wyścigu kolar- 
skiego dokoła Francji na trasie Bordeaux—Bayon- 
ne długości 228,5 klm. wygrał Włoch Rossi w cza- 
sie 6,22,54. 
2) Cottur (Włochy) w czasie 6,24,34, 3) Naise 
(Francja) 6,26,03, 4) Guevel (Francja). 
W ogólnej klasyfikacji wyścigu na 
miejsce wysunął się Francuz Leducq 
40,09,20. 


NAGRODA GEN. ZAMORSKIEGO 
"Mistrzostwa Polski w pływaniu 
i w skokach. 

Tegorczne mistrzostwa Polski w pły- 
waniu i skokach odbędą się w Bielsku w 
dniach 16, 17 i 18 bm, Jeszcze nigdy do- 
tąd pływackie mistrzostwa Polski nie by- 
ły obesłane tak licznie przez młode talei 
ty, a wyniki nigdy nie stały pod tak du: 
żym znakiem zapytania. 

Zawody niewątpliwie wykażą dalsze 
polepszenie stanu naszego pływactwa. 

. (WEB 


pierwsze 


w czasie! 


Komendant główny P.P., gen. Kordian 
Zamorski ofiarował nagrodę dla najlep- 
szego zawodnika w pływaniu na 100 m 
stylem dow. w mistrzostwach Polski, któ- 
re w tym tygodniu rozpoczną się w Biel- 


szewski (Widzew), Pilc, Chojnacki (UT) 
— Kudelski (Wima), Gorzko (UT), Le- 
wandowski (ŁKS), Kudelski (SKS), Świę 
tosławski (UT). 

Poza tym w niedzielę walczyć będą 
następujące okręgi: 

W Wilnie: Warszawa — Wilno, we 
Lwowie: Śląsk — Lwów, w Stanisławo- 
wie: Kraków — Stanisławów. 


BARNEY ROSS—BERNARD ROSOWSKI 
wycofał się z ringu. 
Amerykańska komisja bokserska ogło- 
siła vacat tytułu mistrza świata w wadze 
muszej. 

Jak donosiliśmy, niedawny mistrz świa- 
ta Benny Lynch przegrał ostatnio mecz 
o tytuł wskutek nadwagi 6 funtów. Komi- 
sja bokserska upoważniła bokserów Moń 
tanę i Juricha do rozegrania walki o ty- 
tuł mistrzowski. 

* 
B. mistrz bokserski 
lekkiej i półśredniej, 


świata w wadze 
Barney Ross (St. 


strzostwo świata pokonany 
Armstronga, zdecydowanie 
ringu. 

Prawdziwe nazwisko Barney Rossa 
brzmi — Bernard Rosowski. 


WYŚCIG © „ZŁOTY ROWER" 
Zwyciężył Francuz. 

We Frankfurcie nad Menem w obec- 
ności 6000 widzów rozegrany został po- 
jedynek kolarski pomiędzy najlepszymi 
długodystansowcami Francji — Lemoine 
i Niemiec — Schoen. 

Wyścig rozegrany był na jedną godzi- 
nę o „złoty rower". Zwyciężył Lemoine 
o 20 m przed Schoenem. 

KOMUNIKAT STRZELECKIEGO K.S. 

Strzelecki Klub Sportowy zawiadamia | 
kluby i członków, że siedziba Klubu mic- 
ci się przy ulicy Napiórkowskiego 99 i 
prosi wszelką korespondencję kierować 
pod powyższy adres, 

Sekretarz i skarbnik urzędują we wtor 
ki i piątki każdego tygodnia od godziny 
18 do 20-ej. 


wycofał się z 


SONIA HENIE 
nabyła piekny zamek. 
W tych dniach przybyła do Oslo słyn 
na łyżwiarka norweska Sonia Henie po na 


sku. 

Bieg na wspomnianym dystansie za- 
nowiada się ciekawie, gdyż o pierwszeń- 
stwo walczyć będą: Bocheński, Karliczck, 
Szrajbman, Jędrysek, Marchlewski it.d. 


graniu pierwszej serii filmów w Holly- 
wood. 

Wiel w 
żwiarstwie figurowym nabyła pod Oslo 
dla swoich rodziców piękny zamek, 


kretna mistrzyni olimpijska 


Zjedn.), który niedawno w meczu o mi | mają jechać do Sopot na rozpoczyna 
został Pre 


Wielki 


miłośnik 


chwali postępy pań. 


ao oficnc adi 


| przybył na regaty do Bydgoszczy—stwier |roku wyższy poziom niż kiedykolwiek daw 


dził, 


że wioślarki bydgoskie w ostatnim |niej, 


—00— 


Garbarnia niejest jeszczemistrzemi 
ME KRAKOWSKIEGO GZPA. 


Na ostatnim posiedzeniu zarządu kra- 
kowskiego OZPN uwzględnił protest dru- 
żyny ZS Chełmek przeciwko uznaniu Gar- 
barni mistrzem okręgu krakowskiego dzię 
ki lepszemu stosunkowi bramek. 

Przypominamy, że w pierwszym me- 
czu zwyciężyła Garbarnia 6:0, w drugim 
natomiast wygrał Chełmek 1:0. 

Zgodnie z obowiązującymi przepisa- 
mi zarząd KOZPN wyznaczył trzeci mecz 


Celny strził stukilowego napastnika ; 


na gruncie neutralnym, mianowicie w 
Chrzanowie w dniu 13 bm, 

W razie zwycięstwa Chełmka drużyna 
Garbarni odpadłab) międzyokręgowych 
rozgrywkach o wejście do Ligi, a roze- 
grany w ub. niedzielę mecz Garbarnia — 
Revera 7:1 zostałby unieważniony i roze- 
grany powtórnie pomiędzy Chełmkiem i 
Reverą. 


Z.S. „Zdrowie — „Soki“ 3:1 (5:0). 


Na boisku przy ulicy Tylnej drużyna 
Związku Strzeleckiego „Zdrowie“ pokona 
ła w meczu piłkarskim „Sokół“ — TII 
Gniazdo w stosunku 3:1 (3:0). 

Strzelcy przystąpili do gry z dwoma 
rezerwowymi, mimo to byli drużyną znacz 
nie lepszą pod każdym względem. 

Do przerwy mieli oni dużą przewagę, 
opanowując całkowicie boisko. Gra stała 
chwiłami na niezłym poziomie, mogła się 
więc podobać. Atak gości, wspomagany 
przez pracowitą pomoc składnie kombino- 
wał, strzelając bez większego wysiłku 
trzy gole przez Niewczasa. 


Po przerwie gra była wyrównana, ej, 
wiem Sokół zamienił trzech zawodników, 
i wstawił utalentowanego bramkarza, któ- 
ry uchronił drużynę od wyższej porażki. 
Pod koniec zawodów Sokół zdobył hono- 
rową bramkę ze strzału stukilowego środ 
kowego napastnika. 

W drużynie ZS „Zdrowie“, w której nie 
było słabych punktów wyróżnić wypada- 
łoby twardą obronę. W zespole Sokoła 
najlepszym był bramkarz. 

Sędziował nie bez błędów p. Jałowie- 
cki. 


Sport w kilku słowach. 


W najbliższym czasie odbyć się ma 
międzymiastowy mecz lekkoatletyczny re- 
prezentacji robotniczych Łodzi, Warszawy 
i Katowic. 

Wobec jednak nie dysponówania odpo 
wiednimi funduszami potrzebnymi do wy- 
jazdów licznych ekspedycji inicjatorzy tej 
imprezy warszawski RSKO zaproponował 
rozegranie spotkania systemem korespon- 
dencyjnym. 

Tak więc jednego dnia na boiskach w 
Warszawie, Katowicach i Łodzi startować 
Będą fiajlepsi zawodnicy robotniczy. da 
nych ośrodków *a wyniki uzyskane: przez. 
nich zostaną zaliczone do klasyfikacji spot 
kania drużynowego. 


W nadchodzący czwartek organizuje 
zarząd ŁOZK na torze helenowskim wie- 
czorowe wyścigi treningowe. 

W programie zawodów będą biegi — 
sprinterowskie, biegi dla szosowców licea 
cjonowanych i wreszcie bieg dla 'sz01ow- 
ców posiadaczy kart wyścigowych. 

W zawodach tych startować będą wszy 
scy czołowi kolarze łódzcy. 

Podobne zawody treningowe zamierza 
ŁOZK organizować częściej. Dla publicz- 
ności wstęp na te zawody będzie dostęp- 
ny za minimalną opłatą. 

— W końcu lipca odbędzie się w miej 
scowościach nadmorskich szereg turnie- 
jów tenisowych, w których uczestniczyć 
mają najlepsi tenisiści Polski. W turnie- 
jach tych startować też będą łodzianie - 
członkowie ŁKLT. I tak łodzianie ucze- 
stniczyć będą w rozpoczynającym się w 
dniu 22 bm. turnieju w Wejherowie, skąd 
jadą do Gdyni, gdzie turniej rozpoczyna 
się w dniu 28 lipca. Następnie łodzianie 


się tam w dniu 4 sierpnia doroczny turniej 
lzynarodowy. W turniejach tych naj- 
prawdopodobniej startować będą pani 
Johnowa oraz pp.: Simmenson, Scheunert 
i junior Sztencel. 

Wobec tego, że w najbliższą 


iedzielę 


odbędą się rozgrywki ćwiert re o 
puchar Polski na dzień ten zarządzona z0 
A rwa w grach o wejście do Ligi. 


ne mecze odbędą 


ję dopiero w 


- Touring rozegra dnia tego 


dy z mistrzem Warszawy Legig. 

Poza tym grać będą: Unia - RKS (Zarte 
bie), Revera — Dąb, Makabi — WKS 
Grodno. Legia (Poznań) — Gryf. C 


— Pog ń Brze 
Ostntnin konkur 
trójmeczu Polska — Węgry — Śzwecja w p 
boju był bieg na 3800 mir. 


nia — Czarni, PKS Łuck 


Jutro ma obiad: 


Jutro. Małgorzacie. 
Wschód słońca 3.30. 
Zachód słońca 19.53. 
Długość dnia 16.23. 


Ubyło dnia 0.22. 
Tydzień 29. 


Zwysiężył Węgier Bolgar w czasie 13,47 sek. 
Z Polaków trzecie miejsce zajął Batog 14,19,6, 6) 
Biaszak 14,39,8, 11) Aleksiński 1458,8, 15) Mielni- 
czuk 15,18, 6) Kochański 15,19,2, 17) Burbo 15,29 

W ogólnej klasyfikacji całego. pięcioboju: indy- 
widualnie zwyciężył Węgier Orban 13 pkt. 

11) Batog 50 pkt, 13) Aleksiński 50 pkt, 14) 
Kochański 55 pkt, 15) Mielniczuk 575 pkt, 17) 
Błaszak 67 pkt, 18) Burbo 77 pkt. 

„W ogólnej klasyfikacji drużynowej pierwsze miej 
sce zdobyły Węgry 25 pkt. przed Szwecją 30 pkt. 
i Polską 70 pkt. 


©asazo RUTOBUSÓW 
ŁWEŚD po PioOTRKOWA 


2 dworca przy ul. Wólczańskiej 232 odchodza 
o È 6: 7.30; 9.80; 11: 13: 15; 16.30; 18 1 20. 
Dogodne połączenia do Krakowa i Katowic, 


| IEE TKT EOTTE FEAR TIERRA "DET 
Ce nas po pracy rozweseli? 


CASINO: — Roztańczony Paryż. 
CORSO — I. Dyplomatyczna 
il. Dwa dni w raju. 


żona 


s $ s 
e ostatni mecz pierwszej run- 


Rosół z makaronem. — Sztuka mię 
z sosem koperkowym, kartofelki. — Kom- i 
pot z czereśni. 
WINSZUJEMY. 


EUROPA: — 39 kroków. 

GRAND KINO — Obcym wstęp wzbro 
niony. 
JAR: — Na scenie: Dlaczego tak jest; 

na ekranie: Głos serca. 

MIRAŻ: — I. Oskarżona; Il Matura. 

OŚWIATOWE: — I. Bohaterowie mo 
rza, Il. Nie ufaj męż ie. 
PALACE: — Ludzie Wisły, 
RAKIETA: — Wesoły włóczęga. 
RIALTO: — Niewinnie się zaczęło... 
STYLOWY: — Kariera panny Joaitny. 
SŁOŃCE: — I. Bohaterowie morza, 
II. Nie ufaj mężczyźnie. - 
TON: — Zabronione szczęść 
URANIA: — |. Dzień na wy 
irabini Władinow. 


TEATR POLSKI. 


gach, 


dowcipny „Brat marnotraw 
reżyserii dyr. H. 
Dywińską Kosso 
Krasnowieckim i £ 


(TR LETNI W PARKU STASZICA. 
i dni następnych o godz, 

cy się dawno nie 
zebój letniego 
w wysoce 


j wiecz. 
notowa- 


| 


ER 


wwymosiła © 


WARSZAWA, 12.7. — Ostatnio ogło- 
szone zostały interesujące dane, dotyczące 
wypadków na kolejach norimalnotorowych 
w Polsce. Jak wynika z tych danych, w ro 
iczby wy 
jach, których zarejestrowa 
m 1523. Jest to najwyższa cyfra 
kolejowych na przestrzeni ostat- 
i iu lat, tj. od 1930 r. Najmniej wy 
padków kolejowych w tym okresie zanoto- 
wano w r. 1930, mianov ogó! 
[nej li 


by katastrof kolejow. 
|rzyty w roku ubieg 
ty „wypadk na prz 


za E re eE 


L'eba wwpadkó v na kolejach r. zeszlego 


e 
Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. d 
Notowania z dnia 1l lipca, 


NOWY JORK: loco 8.79, lipiec 8.74, Pie 
.73, wrzesień 8.72 
LIVERPOOL: 


le 
wioślarstwa, gen.,czasie uczyniły bardzo poważne postępy | * 


| Thommć, d-ca OK. Łódź, który specjalnie |i że konkurencje kobiece osiągnęły w tym 4go, wrzesień 491 


loco 5.05, lipiec 4.86, sierpień 


Egipska (Sskell.): loco 7.87 

Upper: loco 6.04, wrzesień 5.89, październik 
5.87, listopad 5.89 

BREMA: loco 10.79, październik 10.25, grus 
dzień 10.35, styczeń 10.45 


Waluty, dewizy i alccje 


PAPIERY PAŃSTWOWE — NIEJEDNOLICIE. 
Zarówno w grupie premiówek, jak w grupie 
innych papierów państwowych, nastrój był ożywios 
ny, przy mocniejszej tendencji; kursy na ogół 4 
ksziołtowały się zwyżkowo. 
Z premiówek 4.proc. Poż: Dołarowa była nieco 
słabsza, obniżając kurs o 58 groszy, 8-proc. Poż. 
Inwestycyjna 1 emisji zwykłe odcinki oraz serie 
podniosły kurs 0-25 groszy; zwykłe odcinki 2 em, 
notowane po raz pierwszy po ciągnieniu, obiegały 
po kursie 82.50. 
Z grupy innych papierów 4 i pół proc. Poż. We4 
wnętrzna podwyższyła kurs o 0.25 proce. 5-procą 
Poż. Konwersyjna odzyskała utracone 0.50 proces 
Ukazała się w obrotach giełdowych $-proc.: Poż, 
Konwersyjna Kolejowa, która zakończyła zebrania 
kursem niezmienionym. Jedyną zniżkę notowano 
obrotach 4-proc. Poż. Konsolidacyjną, która byłu 
tańsza o 0.25 proc, natomiast drobne odcinki — 
bez zmiany. 
Poza tym listy i obligacje Banków Rolnego í 
Gospodarstwa Krajowego, jak zwykle, pozostają 
bez zmieny. 


WIĘKSZE ZAINTERESOWANIE LISTAMI aj 


STAWNYMI. 
Mocna tendencja w dziale prywatnych papierów, 
lokacyjnych, która się już od kilku dni SACO 
była nadal utrzymana, 
W grupie stołecznej po niezmienionych karabi 
aaiae S-proc. m, Warszawy stare, 8.proc, Przo 
słu Polskiego oraz 6 serię 6-proc. Poż, Konwer- | 
m. Warszawy 1926 r. 5.proc. m. Watszawy 
1983 r. znajdywały nabywców; były one droższe o | 
0.75 proc. 4 i pół proc. Ziemskie w Warszawie zwyż 
kowały o 0.25 proc. 5 emisja 4 i pół proc. Pożyczki 4 
Konwersyjnej m. Warszawy 1926 r. doznała więke 
szej zwyżki, zyskując w obrotach 15 procent. | 
W grupie prowincjonalnej zakupywino cztery 
gatunki listów. proc. m. Lublina 1933 r. oraa 
Š-proe, m. Łodzi 1933 r. zwyżkowały o 0:50 pri 
$.proc. m. Radomia 1933 r. przy dobrym popycie 
podniosły kurs o 3 procent. Jedyną zniżkę notowie 
no w obrotach 5-proc. m. Piotrkowa 1938 r, które * 
były tańsze o 1.5 procent. 


PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż. Inwestycyjna 1 emisji 63,50, 1 emi 
92.75, 2 emisji 8 ii 
solidacyjna 1936 
11.00, Kolejowa 68. Ą 
Listy Zastawne Państw. Banku Rolnego 83.25 4 94.00. 
L. Z. Banku Gospodarstwa Krajowego 2—1 emu, 


84.00, 1933 r. 14,00, m. Lub) ina 1933 n 63 O, m | 
Łodzi 1933 r. 68. 


Piotrkowa 1933 r. 6: 
50, Konwersyjna m. Warszawy © 
62.50, 6 emisja 16,75, Przemysła 


$ 
DALSZA ZWYŻKA KURSÓW AKCYJ. 
Zainteresowanie papierami dywidendowymi bys 


ło w dalszym ciągu duże, nastrój panował ożywio 
ny, tendencja była bardzo mocna; w ofiejalnych | 
transakcjach zanotowano osiem gatunków akcyj. 
Bank Polski 122.00, Cukier 35.00, Węgiel o A 
4 


Lilpop 78.00, Modrzejów 13.50, Ostrowiec s. 
58.50, Starachowice 38.25, Żyrardów 57.50 


GIFŁDA ZBOŻOW*, 


WARSZAWA, 12.7. — Urzędowa ceduła giełdy 
ibożowo . towarowej w Warszawie, 

Pszenica czerwona szklista 27,25 — 27.75, jedno= 
lita 27.25 — 27.75, zbierana 26.15 — 27.25, żyto 
i stand. 21.00 — 21.50, mąka pszenna gat. I wyd 
30-prac, 43:50 — 46.00, 50.proc. 4050 — 4800, fi 
mąka pszenna pastewna 17.00 — 18.00, mąka żytnia 
gat, I 50-proc. 34.50 — s roc. 32.25 — 33.00, 
ra | 05.pror. 6 y 

POZNAŃ, 12. 7. — rado ceduta giełdy 
zbożowo - towarowej w Poznani 

„Ceny orientacyjne: pszenica 23.75 — 26.25, żyło 

— 22.00, męka pszenna gat. I wyc. 30-proc, 
5 — 46.25, 50-proc. 42.25 — 43.25, moka żytnia 
gat. I 50-proc. 33.00 — 34.00, 65-proc. 31.50 — 32.50 


ją 


wodatkowa nomisja 
Poborowa 


Dodatkowa komisja borowa dla PKU. 
Łódź-Miasto I. urzędować będzie w dniu 
15 b. w wydziale wojskowym zarządu 
jskiego przy Al. Ko 
się winni mężczyźni rocznika 1917 
i starsi, którzy nie zgłaszali się jeszcze 
przed komisją, a mieszkają na terenie 2, 
3, 5, 8, 9i 11 komisariatów. UE 


zadac 


Czy jesteś członkiem 


L.0.P.P.? 


gólem 15235, mm 


ciągów było w r. 1937 — 113, zderzeń 99, 
innego rodzaju wypadków kolejowych za= 
rejesirowano 999, 

Ogółem w katastrofach kolejowych po 
niosło w roku ubiegłym śmierć 497 osób, 
w tym 125 pracowników kolejowych, 37 
podróżnych i 335 innych. W wypadkach 
tych rannych było 765 osób, w tym 394 
pracowników kolejowych, 150 podróżnych. 

Jeśli chodzi o liczbę katastrof w sta- 
sunku do 1 miln. poc -km., na gorszy 
był na przestrzeni lat 1930—1 rok 1931 
w którym przypada 194 zderzeń i wykole 
jeń na 1 miln. pociągo-km. W roku ubie- 
giym stosunek ten wyniósł 1.77 


DZIECKO BEZ 


stanie zawsze nagrodzona, że zło wycho- 
dzi na jaw, chociażby pod ziemią popeł- 
nione, że grzech jest brzydki a miłowanie 
piękna i dobra jest jasne i śliczne, Ta baj- 
ka o kwiatach na łące, których zrywać nie 
można į rzucać w pył ulicy, bo wieczorem 
kwietne ich duszyczki zejdą po promie- 
niach księżyca i będą skarżyć się na oknie, 
czy poręczy łóżka i nie pozwolą dzieciom 
spać, ta bajka o złym czarowniku, który 
zaczarował dzieci w kwiaty, bo nie chcia 
ły kłamać. Nie, dziecko musi mieć w życiu 
swym bajki. Ale bajki dobre, takie, które 
wywołują w duszyczkach dzieci pragnienie 
wszystkiego co dobre i szlachetne. 

Bajka o czerwonym kapturku mogłaby 
teraz być nieco przerobiona, Obecne dzie- 
ci nie zachwycają się nią. Nie wierzą już 
w możliwość nierozpoznania wilka pod 
czepkiem i okularami babuni. Ale jest tyle 
innych bajek, które dzieci lubią, chociażby 
były nieco niesamowite, wywołujące dre- 
szczyki strachu. 

Pod jednym może względem należy 
unikać bajek przy zbyt wrażliwych dzie- 
ciach, a szczególnie dziewczynkach, to 
znaczy nie należy im opowiadać bajek o 
małżeństwach biednej sieroty z królewi- 
czem, o tym, że każdy ślub to początek 
nowego, pięknego, beztroskiego życia, Że 
mąż to ten człowiek, który dostarczy, jak 
ów królewicz z bajki, klejnotów i brylan= 
tów, złota i przepychu, Potem w życiu 
jest inaczej, i dziewczynka jest nieszczę- 
śliwa. Nie było jak w; bajce. I chłopcom 
nie należy opowiadać o tym, jak to bied- 
ny czeladnik szewski czy murarski pojął 
za żonę królewnę, jak biedny sierota stał 
się możnym panem. Wybierać należy baj- 
ki choćby takie, jak to ów Janek — sie- 
rota, idąc przez lasy, bory i rzeki, prze- 
chodząc różne cierpienia i strachy, znaj- 
duje przy pomocy mrówek, pszczół, zającz 
ka i innych zwierząt wielki skarb. A zwie 


Bardzo często debatuje się w gronie 
wychowawców i rodziców na temat czy 
ppowiadanie bajek dzieciom jest wskazane, 
Czy też wplywa ono ujemnie na ich po- 
[czucie godności dziecięcej i rozwój umy- 
łowy. Niektórzy rodzice są przeciwni 0- 
owiadaniu dzieciom bajek, tak dalekich 
od wszelkich wydarzeń życiowych. Inni 
Jiwierdzą, że im ch latach dziecięcych 
| powiadano bajki, i one nie tylko im nie 
aszkodziły, ale przeciwnie, te dni dzie- 


ciństwa są im najmilsze i najbardziej uko- 


|tać bajek niemądrych, to znaczy zbyt dale 
ko odbiegających od rzeczywistości. Nie- 
|awno temu wyszła z druku mała dziesię- 
jogroszowa książeczka, zawierająca baj- 
ge o panience, która posiadała takie długie 
| mocne włosy, że z  trzydziestometrowej 
wieży spuszczała warkocz, po którym 
vspinali się różni rycerze, aby:ją pojąć za 

Pewien chłopczyk 6-cio letni, słu- 
hnając tej bajki, odpowiedział: „Bardzo 
Jiziwna bajka, przecież jakby się wspinał 
po tym warkoczu wielki człowiek, to zdarł 
y tej pannie włosy z ciałem z głowy”. 
Takie czy inne posłyszy się odpowiedzi i 
ii drii ze strony dzieci po czytaniu im 
bajek, zbyt silnie zakrawających na „głup 
twa“, 

Ale bez bajek dziecko żyć nie może. 
Musi być w jego życiu choćby jedno opo- 
|wiadanie o czarodziejskim lesie, pełnym 
idziadeł, niebezpieczeństw, o czapce nje- 
pridce, siedmio milowych butach, skrzyp- 
ach — samograjkach i innych. 

Dziecko bez bajek będzie zbyt logicz- 
ie patrzało na świat, będzie rozumowało 
kylko jak dorosły, nie będzie dzieckiem. A 
do dziecka należy bajka, Ta bajka, w któ 
rej ukryta jest nauka moralna, z której dzie 
czerpie obok miłych, dziwnych, a cza- 
lych słów, wiarę w to, że cnota zo- 


chane. . 
„Nie należy dzieciom opowiadać i czy- 


= Opowiadajmy mądrze... 


zbyt logicznie patrzy na świat. sm 


DACE 


BAJE 


rzęta pomogły mu, bo on je uratował od 
niechybnej śmierci i zagłady. Dla dziew- 
cząt, jakże piękne są bajki, podobne do 
tej, o zaczarowanych nożycach, które 0- 
trzymała nie najpiękniejsza dziewczyna w 
miasteczku, ale najpilniejsza, ta robotna 
Handzia, i nożyczki te mogły strzyc i 
strzyc, a płótno nie kończyło się. Nie pięk 
ność ciała opisywać į chwalić winny bajki 
ale piękno duszy, hart jej i wielkość, me- 
skość ramienia i serca, potęgę miłości mat 
czynej, czy dzieci, Bajki na tym tle można 
i trzeba czytać i opowiadać dzieciom. Jest 
to pokarm dla ich dusz dobry i przynoszą 
cy im korzyść, 


SJESTA POOBIEDNIA 
w promiem:ach słońca. 


Mamy obecnie porę poziomek — jak 
co rok są one dosyć drogie — więc może 
nie wszyscy z nich należycie korzystamy 
ze względów oszczędnościowych. Nie zna- 


l : aa Á 
| W Drama, stolicy Tracji (Grecja) urządzono igrzyska, mające na celu odrodzenie sta 


srogreckich ideałów. Na powyższym zdjęciu bogini Minerwa wkracza w towarzystwie 
P swych służebnic na stadion w Drama. 


| lózet W. Przewłocki | 


czepiało ściernisk poszarzałych, zeschniętych 


ści na drzewach, Jakaś 
Cierpkami. W polach było już pusto i głucho, 


Powietrzem płynęły srebrne nici babiego lata, co się 
badyli na 
kartofliskach, kępowisk jałowcowych i żółkniejących li- 
senność i dosyt panowały nad 


Dwie nadobne girlsy odpoczywające po 
uciążliwych próbach w atelier filmowym 
w.pełni upalnego słońca. 


6 tysięcy podstawowych 


zapachów perfum. | 


W pobliżu Lipsa w Niemczech istnieje | 
jedna z największych fabryk perfum na 
świecie. Najważniejszym działem tych ol- 
brzymich zakładów jest laboratorium, w: 
którym chemicy, natura! inżynierowie 
są zajęci pracą nad ustalaniem zasadni- 
czych zapachów perfum. 

Okazuje się, że laboratorium to rozpo- 
rządza 5000 zasad ych zapachów, z 


„i dorośli — pomimo ich 


my może ich wartości leczniczych, którym 
przypatrzmy się pokrótce, a z pewnością 
ceny — będą je 
spożywać w większych ilościach, i matki 
dzieciom będą je chętnie dawać, a panie 
domu zaopatrzą w nie swe gospodarstwa 
na zimę. Tak np. poziomki pomagają w 
leczeniu anemii, zawierają óne bowiem 
znaczną ilość żelaza; przy chorobach wą- 
troby i pęcherza. odgrywają „rolę antysepty 
ków, używane są i przy opnchlinsch, po- 
nieważ zawierają dużą ilość: soli roślin= 
nych. Przez zawartość żelaza ułatwiają po 
ziomki chorym na cukrzycę asymilowanie 
cukru. Dla grużlików są cennym lekar- 
stwem odżywczym. 


Przede wszystkim jednak są. poziomk« 
doskonałym czynnikiem zwalczania tyfusu. 
Wystarczy dodać szklankę soku poziom- 
kowego do | litra wody, by ta po, kilku go 
dzinach stała się wolną od zarazka tyfusu. 
Składnikiem, działającym zabójczo na bak 
terie, jest salicyl, który znajduje się rów- 
niek w poziomkach. Od salicylu chemicz- 
nego jednak tym się różni, że nie jest szko 
dliwy dla-nerek=< 4 : skt 
+ «Poziomki są+wskazane przy wszelkich: 
chorobach zakaźnych, bo powodują poty, 
oczyszczając przez to organizm i powodu- 
jąc spadek gorączki, lekarstwa natomiast 
obniżają gorączkę, nie oczyszczając rów- 
ie organizmu, co często wywołuje 
komplikacje chorobowe. 

Jeżeli chodzi o witaminy, to poziomki 
zupelnie nie posiadają  przeciwskorbuto- 
wych witamin A i B. Przez gotowanie i 
smażenie poziomek zabijamy naturalnie w 
nich inne witaminy, a równocześnie duża 
dozę ich wartości leczniczych. Należy je 
więc spożywać przede wszystkim surowe. 
Na zimę możemy sie zaopatrzyć w soki su- 


t 


których powstają d „ przez odpowied- 
nie nowe kombinacje mieszanek. 


zdała zbyć taką odpowiedzią. 
— Tobie coś dolega, moje 
Były to 


— Nie mamo, nic mi nie brakuje... 
Ale pani Leszczyńska nie byłaby 


lega.. Dawniej byłaś inna, weselsza, pełna radości... 


rowe. Należy do gospodarstw domowych 
wprowadzić przechowywanie soków suro- 
wych. 


matką, gdyby się 


Ból, męka, szarpanina wewnętrzna, 
sknota za ukochanym człowiekiem były jej codziennym 


ie... 


Zdjęcie przedstawia zawodników na drodze pomiędzy Caense oddalonym o 238 km od 
Nantes. 


Poziomki zwalczają tyfus. 


Każdy dom winien s e zaopatrzyć w soki surowe 


Podajemy sposób przyrządzania soku 
surowego z poziomek, który choć nie jest 
idealny, bo sterylizacja również do pewne 
go stopnia zabija właściwości owoców, 
jednak jest lepszy niż konfitura. 


1. 

Poziomki stawia się w słojach lub garn- 
kach kamiennych do pieca po wyjęciu chle 
ba. Stoje powinny być obwiązane papie= 
rem, Gdy jagody wzbiją się w górę, a sok 
opadnie na dno, scedzić go przez wore- 
czek i ochłodzony zlewać do butelek, na- 
pełniając je tylko po szyjki. 


Il. 

Poziomki wyciska się pod prasą, sok 
zlewa do butelek, które trzeba zakorko- 
wać. Butelki włożyć do kotła, wyścielone- 
go sianem, nalać do połowy flaszek wody 
i sterylizujemy od 1 — 1% godz. Nie na- 
leży przy tym doprowadzić do zagotowa- 
nia się soku w butelkach, bo wtedy bu- 
telki. popękają. Jeżeli mamy kocioł, zaopa- 
trzony w termometr, to sterylizujemy przy 
temperaturze 70 st. 


POŁKNĄŁ OBRAZĘ. 

— Wiesz Kaziu, ten młody Kuszpietow 
ski zachował się wczoraj bardzo nietaktow 
nie w stosunku do mnie. 

— Cóż takiego zrobił? 

— Poczęstował mnie kieliszkiem ko- 
niaku, wiedząc dobrze, że jestem gorą- 
cym abstynentem i prezesem Ligi Antyal- 
koholowej. Uważam to za obrazę. 

— I jak zareagowałeś na to? 

— Milcząc pogardliwie, połknąłem tę 
obrazę. 


ŻEBRAK. 
— Niech łaskawa pani nie sądzi, że by 
łem zawsze takim, jakim jestem obecnie... 
— Wiem o tym, bo poprzednim razem 
miał pan złamaną prawą nogę... 


PAA OPO TT A PZ Z EC w j 


głuchy żal i tę: 


chlebem duchowym. 


dziecko? Na pewno ci do= 


Usiadła teraz 
Po chwili otwarły się drzwi i weszła matka, 


w salonie i pogrążyła się w zadumie, 


= 
| 


| 
| 


Człowiek 


dzisiejszy 


Powieść nadmorska, 


$ 


| Redaktor naczelny; Franciszek Probst, 


w | 


ostatnie słoneczne dni przed nastaniem plut jesiennych, 
rozpaczliwie smutnych mgieł — szarych i mokrych dni, 
pełnych mroku i tęsknoty za czymś co było i przeszło. 


Drogą wiodącą od ogrodu ku domowi szła Leszczyń- 
ska niosąc mały koszyczek pełen czerwonych, dojrzałych 
jabłek. Szła z głową pochyloną, zamyślona i smutna. Nie 
radowało ją słońce, ani piękno wyzierające tu z każdego 
kąta obejścia. Przystanęła na tarasie i obrzuciła okiem 
wieś leżącą poniżej i smętek przysłonił jej oczy. Zwróci- 
ła się twarzą ku zapylonej drodze biegnącej przez wieś 
i skierowała wzrok na daleką szosę, co się oznaczała tuż 
pod linią horyzontu, białą, wygiętą linią, pnącą się pa 
zboczach gór w stronę Kielc. Stała tak chwil kilka zadu- 
mana, i bolesny skurcz zadrgał jej na ustach. Rapto- 
wnym ruchem zwróciła się w stronę ganku i ociężałym 
krokiem podążyła do domu. 


Od kilku tygodni na dworze cierpkowskim panował 
nieokreślony smutek. Starsza pani Leszczyńska z niepo- 
kojem spoglądała na córkę, która po powrocie z nad mo- 
rza była wesoła, pełna radoś ożywienia, a teraz od 
dłuższego czasu posmutniała, stała się wyczekująca na 
coś i jakoś drażliwa. Wielokrotnie matka zauważyła łzy 
w oczach córki. 


— Czyś nie chora, moja Sieńko? — pytała w takich 
chwilach, głosem pełnej macierzyńskiej tkliwości, 


— Zdaje ci się mamo... Zawsze jestem jednaka. 

Często zamykała się w swoim pokoju, niby to w celu 
malowania, w rzeczywistości zaś aby w skrytości wypła- 
kiwać łzy, co ją paliły pod powiekami. Po powrocie do 
domu napisała do Skiby list, i nie otrzymała odpowiedzi. 
Obiecał, że na skrzydłach przyleci do niej, a tymczasem 
nie dawał znaku życia. Mijały dnie i tygodnie, długie jak 
wieczność a ona ciągle oczekiwała i wierzyła, chociaż 
rozpaczliwy smutek coraz silniej szarpał jej serce. 


— Zapomniał... wzgardził i okłamał... —  szeptała 
zbladłymi wargami. Ból obrażonej godności kobiecej, 
wbił jej w piersi ostre pazury i zatargał nielitościwie. 

— Nie, to niemożliwe, aby on, mój Stach... ten wy- 
śniony... Nie! Niel.. Coś się musiało stać okropnego. 

Szarpał nią niepokój i lęk nieokreślony przed czymś, 
co ku niej szło nieubłaganie z jakiejś mrocznej otchłani, 
co się w jej sercu poczynała rodzić, jak ocean czarny 
i głuchy, bez jednej fali szumiącej, 

Bywały chwile, że postanawiała jechać do Gdyni. Pa- 
kowała neseser i gotowała się do podróży, lecz natych- 


nigdy! Pomyśli, że się narzucam, że chcę zło- 
Widocznie to wszystko było... Nie... to niemo- 


żliwe, aby on... 


Odbito w drukarni jana Stypuikowskiogo, 


w Łodzi, Żwirki > 


— Szukałam cię, Zosieńko, całe popołudnie, Gdzieś 
była? 

— W ogrodzie, mamo — odparła głosem cichym. — 
Zerwałam kilka jabłek, bo takie piękne... Przyniosłam je 
dla ciebie. 

— Dziękuję ci dziecko... Jakże się czujesz? — zapyta 
ła głosem pełnym troskliwości. 

— Zdrowa jestem, mamo. 

— Pani Leszczyńska bacznie przyjrzała się córce. 

— Smutna jesteś, moja droga i jakaś inna, jak da- 
wniej — mówiła matka. — Od kilku tygodni, coś ci wi- 
docznie dolega... na duszy ci dolega, moje dziecko. 


Panna Zofia przysłoniła oczy długimi rzęsami powiek 
i westchnęła lekko. 

— Czasby ci już wyjść za mąż, moje dziecko. Pan 
sędzia Wnuk, poczciwy człowiek, ma stanowisko, szacu- 
nek ludzki ma, byłoby ci dobrze... Mieszkałabyś w Kiel- 
cach, a ja: gospodarowałabym na roli dla was obojga. 


Córka 
matkę. 

— Stara się o ciebie, już od trzech lat, że aż mi go 
żal... — ciągnęła matka — a że cię kocha, to wiem na pe- 
wno. Mówiła mi pani aptekarzowa, że aż litość bierze, jak 
ten człowiek cierpi. Dlaczego ty go nie chcesz? 

— Bo mi jest obcy, mamo... 


milcząco podniosła powieki i spojrzała na 


Wydawca: jas Stypułkowski, 
Ta redakcję odpowiada Romaa T'urmażski. 
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Dobre zabezpieczen 
Mi ZWIĘKSZA WYDAJNOŚ 


Znaczna ilość wypadków. przy pracy, 
spowodowanych przez maszyny, .wywoła- 
ła koniecznóść ich zabezpieczenia. Zasto- 
sowanie osłoń natrafia jednak na poważne 
trudności zarówno ze strony pracodawców 
jak i robotników, którzy często twierdzą, 
że ósłony „przeszkadzają w pracy”. 

Na podstawie wyników przeprowadza- 
nych stałe badań, stwierdzono, że dobrze 
wykonane i przemyślane zabezpieczenia 
maszyn nie tylko nie przeszkadzają w pra 
cy, ale przyczyniają się do jej ułatwienia, 
a nawet do polepszenia jej jakości i zwięk 
szenia wydajności. Albowiem robotnik nie 
odczuwając żadnego niebezpieczeństwa, 
może poruszać się sprawniej, a całą swo- 
ją uwagę skupia na wykonywanej pracy. 

Zupełną słuszność tego poglądu wyka 
zały wyniki badań nad zabezpieczeniem 
sicczkarni, przeprowadzone ostatnio przez 
Zakł Maszyn Roln. S.G.G.W. w Warsza- 
wie z inicjatywy Wzorcowni Urządzeń O- 
clwonnych przy Muzeum Techniki i Prze- 
mysłu. Badania te wykazały nie tylko bez 
podstawność twierdzenia o „przeszkadza- 
niw“ zabezpieczeń ochronnych w pracy, 
ale odwrotnie wyraźny wzrost wydajności 
przy pracy na zabezpieczonej sieczkarni. 
Wyniki te można uogólnić, gdyż w siecz- 
karni, tak jak i w każdej maszynie może- 
my rozróżnić dwie grupy części, wymaga- 
jących zabezpieczenia, Pierwszą grupę sta 
rowią części pomocnicze, będące w ruchu 
jak tryby, koła rozpędowe itp., drugą zaś 
— części pracujące maszyny. Pierwszą 
grupę części maszyn można zawsze mniej 
szym lub większym kosztem należycie za- 
bezpieczyć. Natomiast inaczej nieco przed 
stawia się sprawa z częściami roboczymi, 
zabezpieczenia, których muszą ochraniać 


pracy. 

Ta grupa zabezpieczeń ochronnych miu 
si być specjalnie -szczegółowo przemyśla- 
na i wypróbowana, dzięki czemu można 
jednak osiągnąć, jak widzimy, dodatnie re 
zultaty, zapewniające nie tylko utrzymanie 
lecz nawet wzrost wydajności. 

W: rzeczywistości trudność polega na 
tym, że robotnicy przyzwyczajeni są do 
wykonywania pracy w pewnych ściśle o- 
kreślonych warunkach i odnoszą się nega- 
tywnie do wszelkich zmian. Przyzwyczaje 
nie się robotnika do nowych. warunków 
pracy wymaga- pewnego okresu przejścio- 
wego podczasykt o iścię awydajs 
Kcyni wo miot trzask 


ten w miarę PAS Ayczafakić Się do no- 


Telefon 
Pogotowie Czerwonego ża 102-40 
Ka Miejskie 102-90. 
Aae Prywatne Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpieczalnia 197-65. 
Tow. Przeciwżebracze 277-62. 


robotnika, a jednocześnie nie utrudniać m 


wych warunków pracy szybko zanika, a 
więc nie może być żadnym argumentem 
zwalczania zabezpieczeń przeciwdziałają- 
cych. wypadkom przy pracy. 
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„Ja 2a kabdem-miss, ja shradlom Niss 


PIOSENKI PROFESORA 


W dziwny bardzo sposób stara się 
„uczcić“ polską pieśń i muzykę niejaki 
„profesor“ Brunon Kryger z Wilkes-Barre, 
Pa w Stanach Zjednoczonych. jeden z czy 
telników jednego z polskich pism wycho- 
dzących w Ameryce przesłał do redakcji 
czterostronicową ulotkę pod tytułem — 
„Cześć Polskiej Pieśni i Muzyce“, zawie- 
rającą trzecią serię pieśni polskich z re- 
pertuaru „profesora“ Brunona Krygera oraz 
fotografię pana „profesora Krygera, roz- 
powszechnianiem których chce on rzekomo 
złożyć cześć polskiej pieśni i muzyce: 


Bie Mir Bis du Schon 
V. Karmiłowicz. 


Bie Bir Bis du Schon, czy wiesz luba że 

Bie Mir Bis du Schon, ja kocham się 

Bie Mir Bis du Schon ci znów mówię że 

Jak cudny ten kwiat oblicze twe 

Mówiłbym Bella-Bella, lub też wonder bar 

To znaczy że jak kwiat miły tak, miłaś 
[ty mnie. 

Ach więc nie smuć się, 

Bie Bir Bis du Schon 

Ust daj mi bo wiesz, że kocham cię. 


e 
Wycieczka na węgry 


Wycieczka na wybrzeże Ryskie 
ta 


POLSKIE BIURO PODROŻY 


Łódź, Piotrkowska 16 65 


tel. 101-01 i 266-50 


Co sobotę wycieczki do 


NIEMIEC 


Cena zł 140, — 


Were LIT W 
Gy Cena zł VE 


łącznie z przejazdem i paszportem. 
Wycieczka do Bułgarii 
Wycieczka do Rumunii 


redana nic śdpowiada |ootór_ SOŁOWIEJCZYK 


Dr HENRYKOWSK 


Specjalista chorób wenorycznyćh, skórnych 


ę front 1 piętro 
ui Traugutta 9 "u 
przyjmuje od 8,11 rano, od 6-9 wicz 
'w niedzielę i święta od 9.12.30 po poł. 


Dr med Henryk Ziomkowski 


Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 
powcrcó t 


6.go Sierpnia 2, 
mętne od 9 — 12 i 3 — 9 wiecz, 
w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


Dr E. EKKERT 


CHOROBY WENERYCZNE 1 SKÓRNE. 


Pierackiego 6 (Ewangelicka) 
Przyjmuje od 12 — 2 i od 7 — 8.30 wiecz. 
LO 


Dr HELLER 


Speo. chorób wonerycznych, zmoczopłejowych 
4 skórnych. 


TRAUGUTTA, 8. 
'yJmuje oå 8-11 1 od 4-8 wieczorem 
dodniele í święta 10,12 po południu. 


Dr med M. GLAZER 


Ch skórne i weneryczne. 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
Przyjmuje od 12.30 — 1.30 | 5 — 8 wiecz. 
w niedzielę I święta od 10— 12 w poł. 


br J. NADEL 
AKUSZER-G'NEKOLOG 

ul. Andrzeja 4. Telef. 228-92 
jmuje od 3 — 5 i od 6 — 7.30 wiecz. 


przyj 
Dr med NITECKI 
choroby skórne, weneryczne 
í moczopiciowe: 
NAWRÓT 32. BY piotra feari" 218-18 
d 8-920 r, 180,0 w. 
w"młódziele 1 świeta 04 9.12 w pok 


Dr med EDWARD REICRER 


Speojalista chorób. skórnych, wenerycznych 1 sek. 
suninych. 

Leczenie promien ani Bentgć 

POŁUDNIOWA ; . te. zi 

przyjmuje od $,11 rano 1 od = 


= bięgajgs i swieta od 9.2 


e: 


ci e 
Telefon 118-33 


Choroby weneryczne i skórne, 
Pp OTRKOWSKA 99. 


Przyjmuje od 1 — 3 ì od 5 — 9 wiecz, 
w niedzielę i święta od 9 — 12. 


M RUNDSZTAJN 


akuszeria i choroby kobiece 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od g. 8—10 r. i od 4—8 w. 


H. ROZANER 


Specjalista b wenerycznych skórnych +.. 


boczek F 
Narutowicza 9, fr. ll piętro 
Tel 128.98 przyjmuje od $—1 i od 5—% wiecz. 
Bodo irda GO e 


Dr Mod. 
M. TAUBENHAUS 
AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 8-0 n 1 4—3 w. 
Zgierska 11. Telefon 246-09. 


Chor, weneryeme, skórne i seksuslne, 
Specjalny gabinet kosmetyczny. 
Czynna od 9r. do 9. w. Panie przyjmuje lekarz kobieta 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 


Porada 3 zł. 


Lecznica „OMEGA, 
GŁÓWNA 9, tel. 142-42. 
przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
zbinet Dentystyczny 
Analizy lekarskie, zastrzyki Roentgen. 
lampa kwarcowa, djatermia į t d 
URADA zł 


Poradnia Wenerologiczna 


Piotrkowska 45, tel. 147-44 
Leczn. chor. wsnorycznych, skórnych 1 seksnalnych 
Kobiety i dzieci przyjmuja kobieta, lekarz. 
mna od 9 rano do 9 wiecz. 


Porada 3 zł, 


WOŁKÓWYSKI 


Specjalista chorób wenezycznych, seksualnych 
1 skóraych 
wznowił przyjęcia, 
Cevieln ana 11, Telefon 238-02 
Przyjmuje od godz. 8 —12 i od 4 — 9 w. 
= w niedziele į święta od godz. 9 — 1. 


Teleton 179-89 | Przychodnia Wenerologiczna 


Bə ona majn 
A ta merry-go-round 
l 


KRYGIERA, 


Merry-Go-Round, 
Tłumaczenie Polskie 
V. Karmiłowicz. 


Oh! de merry-go-round brejk down 
Się kręcąc raund i raund 


Za każdem miss || 


| 


I 


Ja skradłem kiss 

A ta merry-go-round szła, um-pa-pa, 
[um-pa-pa, itd. 
De merry-go-round brejk down 

Robiła dziwny sound 

Aj tell you Joe 

Nie bylim słow 

Gdy ta merry-go-round szła um-pa-pa, 

[um-pap-pa, itd. 

Co za fun 

Aj był to good tajm 

Bargen teit kosztował mi dajm 

De merry-go-round brejk down 

Lecz głoszę światu raund 

Dziś wszystko fajn 


szła um-pa-pa, 
[um-pa-pa, itd. 


De merry-go-round brejk down. 

Zachodzi pytanie, czy wydawcy wy- 
żej podanych piosenek chcą wyszydzić 
śpiewno-muzyczną kulturę polską, czy też 
w naiwności i prostocie ducha wierzą, że 
rozpowszechnieniem takiej sieczki złożą 
rzeczywiście cześć polskiej pieśni i muzy- 


ce, 
r 


Uroczystości łódzkie 


RASA CZ 


ar 


Str. 7. 


ERWONA 


w Stanach Zjednoczonych wykazuje od początku bieżącego stulecia stały wzrost. Li- 
czba Indian z 270.000 w roku 1900 powiększyła się do 340.000 w roku 1937. 4 


Jakie filmy wysyłamy 


Na Międzynarod. Wystawę do Wenecji? MH 


W dniu 8 sierpnia rb. nastąpi na Lido 
(pod Wenecją) uroczyste otwarcie między 
narodowej wystawy sztuki kinematogra- 
ficznej (Biennale). Jak co roku, na wysta- 
wie przyznane będą nagrody za najlepszy 
film zagraniczny i włoski, dla najlepszego 
aktora, aktorki, reżysera, za najlepszy sce- 
nariusz i tp. 

Polski świat filmowy wysyła do Wene- 
cji następujące filmy: „Geniusz sceny“ z 


udziałem Ludwika Solskiego, film pełno= 
metrażowy, oraz „Meteor“ z udziałem 
Pawła Prokopieni (film krótkometrażowy) 
— oba obrazy produkcji PAT-a. Ponadfó 
wysłany będzie pełnometrażowy film „Hal 
ka“ produkcji Rexfilm, oraz dwie krótko= 
metrażówki: „Ołowiane żołnierzyki* wys 
an „Awangarda“ oraz „Improwiza=- 
cja”, . ę 


Album Zw. Oficerów Rezerwy 


wydany z okazji 15 lecia swego istnienia, 


Z okazji 15-lecia swego istnienia, Zwią jna trzy zasadnicze części, część wstępna 


zek Oficerów Rezerwy wydał książkę pt.: | ideowa, 


część sprawozdawcza zarządu 


w dniu święta narodowego Francji |„Album piętnastolecia* — na jubileuszo= | głównego i część zawierająca sprawozda= 
Z okazji święta narodowego Francji, | WY- walny zjazd. delegatów w dniach |nia okręgów. 


przypadającego na dzień 14 lipca, Towa |20—28.5 1938, który odbył się, jak wia- 


rzystwo Przyjaciół Francji w Łodzi orga domo, we ji k 
Pokaźne to wydawnictwo, obejmujące | Hetmanom|!". Piękny tan zwyczaj oddania 


nizuje uroczystości, zapraszając społeczeń 
stwo Polskie do udziału w nich. 
"> Dnia 13 lipca o godzinie 19-ej * od- 
będzie się nia ulicach Łodzi capstrzyk przy 
udziale orkiestr, które przemasżerują uli= 
cami, a na zakończenie odegrają hymny 
francuski i polski przed siedzibą Konsula 
tu Francuskiego (AI, Kościuszki 3), 


we Lwowie. 


We wstępnej części ideowej zamiesz- 
czony jest najpierw apel pod nazwą „Hołd 


blisko 420 stron druku, ma na celu zobra|czci należnej wielkim wodzom narodu z0= 


zowanie 
przeż+ ZOR na przestrzeni tych 15 lat, pi 


cząwszy od chwili swego powstania. Na-| większym zjazdem. 


stępnie książka daje nam realny obraz ca 
łości organizacji tak, jak ona w terenie 
się przedstawia. Książkę można podzielić 


We czwartek dnia 14-ego lipca o | <=euwwzwzeewwnwwczw 
godz. 10.30 odprawione zostanie w koście | KRÓL KELNERÓW I KIELNER KRÓLÓW. 


le katedralnym uroczyste nabożeństwo, 
które będzie celebrował J. E. Ksiądz Bi- 
skup dr. Włodzimierz Jasiński, 

Na. nabożeństwo przybędą przedstawi- 
ciele władz państwowych, 
wych, wojskowości i organizacyj społecz 
nych. 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 
otwarta dla publiczności codziennie, próca niedziel 
1 świąt od g 10 de M, w soboty od g 10 do 19. 

Wystawa zbiorowa B. Krasnodębskiej « Gardowo. 
skiej, J. Simon » Pietkiewiczowej i Czesława Rze. 
pińskiego w lokalu 1.P.Swu, Park Sienkiewicza. 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
© Nocy dzisiejszej dyżurują apteki.: 
L. Steckel, Limanow. 


10 37, Sz. Jankielewicz 
Stary Rynek, 9, T; Stanielewicz, Pomorska 91, A. 
Borkowski, Zawadzka 45, B. Głuchowski, Naruto 
wieza 6, St. Hamburg i S-ka, Główna 50, L. Paw. 
łowski, Piotrkowska 307. 


ODZYSKAŁEM 
PIĘKNĄ 


cerę, gdy zacząłem używać mydło do 
golenia PIXIN. 


WÓZKI dziecięce, rowery, radio na raty od 
zł. 2.50 tygodniowo, Olbrzymi wybór „Kolos“ 
6-go Sierpnia Nr. 7. 


ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwaran- 
cją, grube naturalne loczki i szerokie fale. 
Józef”, Nawrot 54-a, tel, 191-35. 


OTOMANE, garderobę, tapęzan, leżankę, krze- 
sla, stół, biurko, stoliki radiowe, sprzedam ta- 
nlo i na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160. 
Przeździecki. 


ZGUBIONO browning 6 strzałowy. Znalzea pro 
szony jest o zwrot za wynagrodzeniem. Adres 
w admintstracji. 


ZAGINĘŁA książeczka wojskowa, dowód 050- 
bisty i książeczka Ubezpieczalni wydana na 
nazwisko Mariana Kordeli zam. w Zgierzu, 
Czerwona 3. 


BUDKA do sprzedania. Ul. Kątna nr 74 


PRZYBŁĄKAŁ się pies duży, myś'iwski. Do 
odebrania za zwrotem kosztów ul. Główna 
nr 48, m. 7. 

KAZIMIERA SZWALBE, zam. w Marysinie 1I 
— Czarnieckiego 14, zagubiła kwit Nr 298923 
na zł 25, wydany przez Warszaw. Tow. Poż: 
AB na Zastaw Ruchomości S.A. oddz, w Ło- 
1 dzi. 


8 


„Jak donosiła p: p. Wacław Sułkow- 
ski, kelner został nagrodzony za najlepszą 
obsługę kelnerską na zorganizowanym nie- 
dawno konkursie p. t. najlepszy kelner XX 


samorządo- ! wieku, Pan Sułkowski ma lat 65 a mimo to 


tryska zdrowiem i dobrym humorem, Zasta- 
jemy go przy pay w jednym z najwytwor- 
niejszych hoteli stolicy, Zapytujemy w jaki 
sposób w tak podeszłym wieku osiąga taką 
niezwykłą sprawność, bijąc na łeb młod- 
szych kołegów. Pan Wacław się uśmiecha. 

— Grunt — powiada — w naszym fachu 
to dobre nogi. A tymczasem brać kelnerska 
nie pamięta o tym i po kilkunastu latach pra 
cy jest do niczego. Wiem, że moje stcpy to 
j mój majątek i dbam o nie jak Paderewski o 
swoje ręce, Jak tylko mnie coś zaboli na- 
tychmiast stosuję nieoceniony plaster LE- 
BEWOHL. 


OO ZEE ŁA ZEE ZEE 
WIELKA ZABAWA. 


Dnia 17 bm. po południu w pięknej let 
niskowej miejscowości nad rzeką Luciążą 
w m. Przygłów pod Piotrkowem odbędzie 
się wielka zabawa — zorganizowana przez 
Zarząd Koła Związku Kaniowczyków i Że 
ligowczyków w Piotrkowie. 

Doborówa orkiestra. Moc niespodzia- 
pek. Pływająca wyspa. 

Dójazd autobusami ze stacji autobu- 
sów (ul. Wólczańska) Powrót zapewnio- 


ny. 


tygodnie ma plaży 
2'VIII-—26/VIII od zł. 299 


WARNA 


WAGONS 
LITS 
COCK 


Łódź, ul. Piotrkowska 68 
RENE FEDRA 


Wycieczki 
2 i 4-ro tygodniowe 


do Jugosławii 


całokształtu prac, wykonanych |stał przez ZOR na stałe wprowadzony i 


ed. każdym 
ent ten jest w 
książce ozdobiony oryginalnymi portreta= 
mi naszych wodzów. 


Dalej część wstępna zawiera drogo= 
wskaz oficerów rezerwy — przemówienie 
Marszałka Piłsudskiego, skierowane do 
nich przez radio oraz wyjątki z pism Mar- 
szałka Śmigłego-Rydza, gen. Sosnkowskie- 
go, gen. Składkowskiego, gen. Kasprzyckie 
go, ks. biskupa Bandurskiego i wicepre- 
miera inż. Kwiatkowskiego (byłego preze 
sa zarządu głównego ZOR w latach 
1929-30). 


Część sprawozdawczą zarządu głów- 
nego rozpoczyna artykuł długoletniego pre 
zesa gen. bryg. dra Romana Góreckiego, 
który wskazuje dwa najważniejsze momen 
ty, jakie się w pracy związku na przestrze 
ni tych 15 lat zarysowały, a mianowicie od 


ykonywany. dc 
r: 


młodzenie organizacji przez przyjęcie pod- 
chorążych rezerwy do związku oraz mili- 
taryzację ZOR przez poddanie się pod roz 
kazy komendanta głównego Federacji 
PZÓO. 

Omawiając poszczególne aktualne Zza- 
gadnienia i wykonane prace, zarząd głów 
ny podaje i statystykę, z której wynika, że 
ZOR liczy obecnie 24480 członków w 275 
kołach i delegaturach. 4 

Książkę zamyka program prac związ- 
ku na okres następny. Nadmienić trzeba, 
że bogata treść jest obficie ilustrowana sy 
stemem fotomontaży, upiększając wydaw- 
nictwo znakomicie. 


z pz rza 


„ECHO“ ? f Nr. 191 


NEJ: 


Święto sztuki niemieckiej w Monachium. WYLEW RZEKI ZÓŁY 


ETZ z 


Na zdjęciu — inżynierowie japońscy dokonują przeglądu 
szkód wyrządzonych kata strofalnym wyłewem 
rzeki Żółtej w Chinach. 


Na zdjęciu — dekoracja jednej z ulic, 


| Na wybrzeżu w Devon w pobliżu parku wojennego w Portsmouth oddziały 9 brygady 


Ld 
piechoty urządziły wspólnie z żołnierz: marynarki wojennej nocne mańewry, = pa j r D 
Picoy Wadab wentie z Zamoran nana wanej rone mevo. |przed festiwalem salzburskim Święto narcyzów w Montreux 
Wesele liliputów. i | SN 
pe SAY - : 


4 
] 
| 


DERS z 


3 ua 
Na zdjęciu — ostatnie przygotowania przed rozpoczynającym się |Na zdjęciu — jeden z pięknie udekorowa: 
w dniu 23 lipca słynnym festivalem salzburskim. biorących A w corsie ragga 
Zimą — łyżwiarz, ię RARTY WODNE 
latem — tenisista - i 


W Blackpool (Anglia) odbyło się „lilipucie wesele“. Panna młoda liczy 27 lat, a pan 
młody 28 . Para małżeńska i goście są przeważnie artystami, 


KOLARZE WŁOSCY. 


$ Wynalazca nart wodnych zaprezentował swój wynalazek na jeziorze 
w Rangsdorf pod Berlinem, wykonywując ćwiczenia gimnastyczne, 
rzucanie lassa itp. 


Mistrz światowy w zawodach łyżwiarskich Kaspar 


w lecie uprawia z zamiłowaniem tenis. A 
Romantyczny zamek 


Czy jesteś członkiem p - 
Na zdjęciu — liczną ekipa kolarzy włoski 


LO.P.P.? | 


| Most przyszłości z dachem? | Dziewczynaprzy studni | 
| 


h, biorąca udział w wyścigu dookoła 


